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We Lwowie, Wtorek dnia 23. Lipca 1878. 


Wychodzi sodzieanie o godzinie 4 po 
poludniu z wyjątkioa niedziel * dni 
świątecznych. 

Przecnate wymosń: GE 
MIEJSCOWA zswsiateć - . 4 skr. BO ceni. [EB 
` mientiżia . £. 1 , 60 , 
ta miejscowa » 6 Weg a 

Z przzayłką pocztową: 

3 w pańctwi, zmstejackiam , S$ zdr. — st. 
i Í a Bięć I Buvasi. . 
P paji 1 inigi. 
zza Bai. . » » 


do Pr i Reoyp niamiecddaj . > 
„ho Dycjsdya zy kazztuja 10 ztatów. 


Przez cały ciąg wystawy, Polacy, którzy 
się udsją do PARYŻA mogą nabyć uumera 

azety Narggiżwej w GRANDS MAGASINS 
du PRETa oder Haussm"n" nr. 70. 


BU r, 


Lwów å. 22. lipca. 


(Mowa Beaconsfńielda. — Kwestja oknpacji Bo- 
śnij — Apostrofa przeciw Moskwie. -- Sprawa 
Ratnun, — Znaczenie tego portn. — Depntacja 
Lazów, - Zamienienie 21 przedlitawskich gimna- 
zjów realnyrh na czyste gimnazja, — Odwołanie 
Manswrów w Czecha:h. — Zajęcie szkół lwowskich 

4% wojska — Zwołanie sejmów. — Rokowania 


elegatów tureckich z Andrassym w sprawie vkkn- 
Pacyjnej idą oporem.) 


W zeszły czwartek — jak wiemy z telcgra- 

Mu londyńskiego zamieszczonego w sobotnim nu- 
merze naszej Gazety — Beaconsfield zdawał 
sprawę w Izbie lordów z polityki jakiej się trzy- 
Mali delegaci Anglii na kongresie Berlińskim. 
spomziany telegram st! e3zcza mowę Beaconsfielda 

W ten sposób, że przedewszystkiem premier an- 
lelski zastrzegł się przeciw twierdzeniu jakoby 
ongres doprowadził do podziału Turcji; że włsś- 
nie Anglia pierwsza starała się przeszkodzić 
wszelkiemu podziałowi i że rzeczywiście kongres 
Zrobił wszystko co tylko można było zrobić aby 
teją utrzymać przy życiu; jeżeli więc Sofję 
Przy Bułgarji zostawił to dla tego, że Sofja, jak 
to uznał sam Mehemet Ali, nie ma Żadnej stra- 
tegicznej wartości dla Turcji; jeżeli Warnę od- 
ał Bułgarji (może i Warna nie ma wartości 
strategicznej ?), to za to dał Turcji Burgas, port 
nierównie ważniejszy.  Noejweżniejsze jednak 
Ustępy mowy Beaconsfielda dotyczyły dwóch na 


stępujących punktów: — pierwszy, okkupa- 


1 Bośnii i Hercegowiny, przyczem Beaconsfi« ld 
Mia? wyrazić się, Że austrjacka okkupacja trwać 

$dzie dopóty, aż w prowincjach tych zo- 
stanie wprowadzony porządek i srokój; drugi, 
Stosunlu Anglii do Moskwy gdyż miał powie- 

leć, Że „nakazaliśmy Moskwie stój!“ i natu- 
ralnie Moskwa stanela. 


winy, tej definicji, iż okkupacja ta trwać będzie 

, aż w prowincjach tych zaprowa- 
„ONY zostanie spokój i porządek, A przecież jest 
to ważną” rzeczą, jak mianowicie Beaconsfield 
Wytaził sig w obu tych sprawech Co do pierw- 
szej, mielibyśmy bowiem pewien pogląd na cha- 
Taktar stosunku, istniejącego oheenie między Mo- 
skoa a Anglią, co znów rzucałoby nieco świa- 
tła na dotąd nieporuszoną sprawę Batnmu; co 
do drugiej mielibyśmy czarno na białeni dowód, 
że Anglia uważa okkupację Bośnii jako prowi- 


. okkupację Bośnii i Hercego- 


wieczystej anneksji. Zdanie zaś Anglii 
sprawie więcej jest niezaprzeczenie warte, 


Rok XYL 


w tejjod tego zamiaru. Pytanie więc teraz, czy An- j 
niż | glia dlatego, 


że w porcie batumskim mogą się 


zdanie innych mocarstw kongresowych, boć prze-| pomieścić zaledwie trzy statki, zamierza opuścić 
ci: nie kto inny, tylko Anglia na ósmem posie-|sprawę ludu, który chce walczyć pod jej sztan- 


dzeniu kongresu wystąpiła z wnioskiem, aby Au- 
strji polecić zajęcie Bośnii. Owóż kongres — jak 
wiemy — bez głosowania przychylił się do wnio- 


|sku Anglii, ze swojej 24$ strony nie sformułował 


żadnej mocji Wniosek Anglii, odezytany na o- 
wem posiedzeniu przez Salisburyego, jest tedy 
podstawą i dyrektywą w tych 1okowaniach, ja- 
kie się obecnie toczą między Anstrją a Portą. 
A w takim razie nieskończonej wagi nabiera ko- 
mentarz, jaki wnioskodawca dodaje do swego 
| wniosku. 

Worec tedy tak rażącej sprzeczności i w 
tak ważnych kwestjach między telegraficznem 
| streszczeniem mowy Beasconsfielda, podanem nam 
przez półurzędowe Biuto korespondencyjne, a 
stenograficznym jej odpisem, podanym w Nowej 
Pressie, wstrzymnjemy się z jej oceuieniem i 
p! zytoczeniem aż do czasu, gdy otrzymamy ją w 
całości w sprawozdaniach parlamentarnych dzien- 
ników zngielskich. Niemniej jednak musimy już 
dzisiaj dotknąć jednego jej ustępu, mówiącego 0 
rzeczy, będącej dziś na porządku dziennym. Ma- 
my na myśli sprawę Batumu. Według Nowej 
Pressy, Beaconsfieli w tej kwestji miał się tak 
wyrazić: 

„Byłbym bardzo się cieszył, gdyby Batum po- 
został w ręku Turcji, a to przedewszystkiem dla 
tego, że im mniej okroilibyśmy terytorjum Turcji 
w Azji, tom większy byłby wpływ i znaczenie 
Porty w świecie muzułmańskim, Ale cóż jest ten 
Batnm, o którym tak wiele mówiono? Niektórzy 
myślą, że to drugi Portsmouth, A to tymczasem 
lichy port, który zaledwie trzy okręta pomieścić 
może; najwyżej zaś pomieścić może zdoła sześć 
okrętów, ale pod warunkiem, że je tak stłoczymy 
ze sobą jak w dokach londyńskich, 

W chwili zaś gdy wiatr wieje z północy, o= 
krętom tym grozi straszne niebezpieczeństwo. A 
ponieważ morze jest głębokie przeto ani portu roz 
szerzyć nie można ani pobndować tam, któreby 


rozbijały fale morskie. Można tylko od strony lą- dowych i średnich (z wyj 


dn port powiększyć, ałe na to potrzeba znakomi- 


tych inżynierów i bardzo wiele milionów. Nie my- rodaym nie dozwala używ 
„ślimy tedy aby Moskwa prędzej jak za jakie pół|ceje prócz szkolnych), że d 


|dać nie warto. Pytamy tylko, dlaczegoż Moskwa 
|do nich tak wielką wartość przywiązywała, że 
gotowa była o nie wojnę toczyć ? 

Ale mniejsza o taktykę Beaconsfielda. Wa- 
żniejszą jest ta sprzeczność, jaka istnieje mię- 
dzy jego mową u zachowaniem się Layarda w 
Stambule. W tych dniach przybyła do Stambułu 
deputacja Lazów i oświadczyła wręcz, że Lazo 
wie nie chcą ani słyszeć o. Moskwie, i że jeżeli 
Porta ich opuści, to oni wywieszą sztandar an- 
gielski. Layard przyjął bardzo grzecznie tę de- 


darem ? 


Czytamy w Wiener Zig. z d. 21. bm.: Mi- 
nister wyznań i oświaty rozporządził, aby w pe- 
wnych gimnazjach realnych, w których system 
naukowy, dla tego rodzaju zakładów przepisany, 
celowi swemu nie odpowiada. na przyszłość za- 
prowadzony został System naukowy, dla zwy- 
kłych, czystych gimnazjów przepisany, zatrzymu- 
jąc jednak naukę rysunków jako obowiązującą." 
Doniesienie to wymienia 2t takich realnychgi 
mnazjów, 5 głównie w Czechach i na Morawie, 
tudzież drohobyckie, kołomyjskie i wadowickie w 
Galicji i radowieckie na Bukowinie. 

Jestto zapewne dalszy ciąg rozporządzeń, 
jakie ministerjum wydało w skutek wielkotygo- 
dniowego zjazdu we Wiedniu przedlitawskich in- 
spektorów szkół Średnich, a z których główne 
było rozporządzenie co do ducha, w jakim mają 
być prowadzone egzamina „dojrzałości. Podane 
powyżej rozporządzenie może jest początkiem re- 
formy szkół realnych w ogóle. 


Manewry jesienne, którę miały się odbyć w 
Czechach pod okiem cesarza, zostały ponownie, 
a tym razem już stanowczo. odwołane. Powodem 
ma być, tak jak to przewidywaliśmy przy pierw- 
szem doniesieniu o odwołagiu tych manewrów, 
wzgląd na skarb państwowy, gdyż manewry ta- 
kie wiele kosztują, a tu p lrzeba pieniędzy na 
okkupację Bośni i Hercegowiny. Jeżeli ten jest 
powód istotny odwołania mgnewrów w Czechach, 
to zapewne odwołane zostałą także manewry w 
Galicji, a mianowicie w okółicy Lwowa, coby z 
niezmiernym było pożytkieniśdla szkół lwowskich, 
ludowych i średnich. Z powodu bowiem, że Ra- 
da miejska odrzuciła wniosëķ zbudowania bara- 
ków dla wojska, które ma fa przybyć na mape- 
wry, magistrat a wajkien ka szkół lu- 


fkiem lokalności gim- 
nazjum ruskiego, gdzie kontrakt z Domem na- 
, lokalności na Inne 
d. 15, września lo- 
ete dla wojska. A 


czasu na naukę. Nie rozumiemy, dlaczego kra- 
jowa Rada szkolna nie oparła się takiemu po- 
stępowaniu. Gmachy szkołne, chociaż są własno- 
ścią miasta, są Jednak przeznaczone do nauki, i 
w.czasie szkolnym jedynie na cele szkolne po- 
winne być używanemi. W razie odwołania ma- 
newrów u nas, zapewne i cesarz nie przybyłby 
do Galicji, jakkolwiek i na wypadek odbycia się 
tych manewrów przyjazd cesarza nie jest jeszcze 
stanowczo uchwalony — przynajmniej nic dotąd 


z CZny środek policyjny. 8 nie jako wstęp dolputację i wcale nie nakłaniał jej do odstąpienia nie słychać o przygotowywaniach na umieszcze- 


UWIEŃNCZONA. 


[Rosićre. |] 
Powieść z życia społeczeństwa 
napisana oryginalnie 
przez 
Kazimierza Gregorowicza. 
TOM I. 
(Ciąg dalszy.) 
Rozdział IV. 


Niepospolita piękność Eugenji, zwróciła ogólną I 
mieszkających tak w | 


uwagę młodych paniczów 
miasteczku "raj jakoteż i w jego okolicach. 
Nie zbywało na ochotnikach, gotowych przepę- 
dzić znaczną część poranku lub wieczora, na 
drodze wiodącej do zamku Verrićres, aby} cho- 
„mi twarz przechodzącej panienki. Wszelkie 
jednak usiłowania, zmierzające do zawiązania 
z nią bliższego stosunku znajomości, były zupeł- 
nie daremnemi. Eugenia nie ośmieliwszy nigdy 
Bajmniejszem spojrzeniem licznych swoich wiel- 
ak "znam Kazig w nich mimowolne po- 
le, to też długi czas nie mieli oni i 
przybrać śmielszej Pontas. ai Zo 
le mogąc jednak, że sig tak wyrazi 
wręcz, postanow li w sposób uboczny, PGzyskać 
serce dumnej piękności. Nasyłali jej więc wspa- 
niałe bukiety kwiatów, a nawet rozmaite poda- 
runki złote, używane zazwyczaj dla podwyższe- 
nia blasku niewieścich wdzięków. 
Wyrachowanie jednak młod 
7 ych rozt ń- 
ców okazało sig mylnem, bo jeden z dziesifkówe 
wychodzących w miasteczku E ogłosił za- 
Fo następujące : 
„*edna z osób mieszkających w okolicach 
= otrzymała w ostatnich czasach, ze żródła 
lala Z CEO: ji uwite ze świeżych 
wiatów ne przedmioty złote: j i 
pierścienie, brosze, ete, yć ai 


ców, 


UTA 


TzA, a klejnociki złote są złożone u miejscowego 
aa sarza policji, gdzie prawi właściciele mogą 
rec ae; od godziny 9. rano do 4. popo- 
z KŁ eżeliby w ciągu trzech miesięcy nikt 
ę nie zgłosił w tym celu, w takim razie prze- 


dmioy wymienione 
miejscowego szpitala 9 sprzedane na korzyść 


- odobny ostudzi 
licznych wielbicieli Kageni 


rażających tylko na bez r 
Bohaterka nasza oitan 
koju, była z tego względu nadz 
ang, sądząc że 
maisia o W6j**apełnie. ' Nadzieja ti 


stratę czasu. 


Powiadamiamy przeto niewiadomych daw | postaram się 
że bukiety odesłane zostały do kościoła. dniej. 
panny Marji dla przyozdobienia głównego ołta- | 


nadzwyczajnie zapał  zaczepiająca mnie na droc : 
i postanowili więc za- |czona ani rozumem, ani wychowaniem przy- 
jako daremnych, na- | zwoitem. 


dna, bo w tym razie piękność jej, miała być jego lekceważenie. Ah! prawdopodobnie ubóstwem 


mojem i należeniem do rzędu pracujących kobiet. 
Przybyli bowiem nowi ochotnicy chcągcy po blefam, wys 


żródłem prawdziwego dla niej utrapienia. 


próbować szczęścia, a nawet wrócili niektórzy 
dawniejsi wielbiciele, 


"w zamiarze ponowieniu, 


Zapłata jednak jaką pobieram, wystarcza na 
moja utrzymanie; niepotrzebuję niczyjej łaski, a 
temsamem mam prawo wymagać od świata, je- 


usiłowań, chociaż takowe raz już odrzucone były. żeli nie szacunku, to przynajmniej abym była 


z pogardą, 

Trzebaby zapisać wiele papieru, aby wska- 
zać środki i wybiegi przez nich używane, ale 
zaiste przedmiot tak nędzny nie wart podobnego 
zachodu; wskażemy przeto jedynie zajścia, ma- 
jące Ścisły związek z dalszym ciągiem naszego 
opowiadania. z 

Pewnego wieczora letniego, Eugenja wraca- 
jąc wcześniej niż zazwyczaj, spotkała na drodze 
młodzieńca odznaczającego się elegancką postawą i 
strojem. Złożył on jej grzeczny ukłon pytając 
swobodnie: czy czasem panienka nie pozwoliłaby 
się odprowadzić ? 

— Ten dowód łaski i zaufania — dodał, 
uszczęśliwiłby mnie nadzwyczajnie; pod wpływem 
doznanej radości uczyniłbym rozmowę zajmującą; 
droga więc wydałaby się krótką, a zachowaniem 
pełnem poszanowania, zostawiłbym po sobie naj- 
lepsze wspomnienie. - 

Szczególnym zbiegiem okoliczności Eugenja 
| znała tego młodzieńca z widzenia; jakoteż wie- 
działa jego nazwisko, bo był kilka razy w ma- 
gazynie ze swojemi kuzynkami; gdzie postawą 
dorodną i Świetnem „ułożeniem, zwrócił na siebie 
ogólną uwagę pracujących panien. , 

Był to Józef d'Avesnes, należący do pierw- 
szorzędnego towarzystwa paryskiego. z A 

Fugenja słysząc podobne przedstawienie, 
zarumieniła się z gniewu i oburzenia, a nie od- 
powiedziawszy ani słowa, przyspieszyła tylko 
kroku, przechodząc na drugą stronę drogi. 

Odpowiedź chociaż niema była znaczącą ; 
młody jednak człowiek należał widocznie de ju- 
naków, niełatwo ulegających zrażeniu. Zamiast 
więc zostać na miejscu lub odejść, począł z kolei 
iść prędzej, a stanąwszy powtórnie obok Eugenji 


kł: „pea £ „dą: 
ka — Na całym świecie milczenie jest zezwo- 


leniem, zawdzigczając przeto doznaną łaskę, zro-' 


i z mej strony obietnicę zabawienia pani 
tong wypełnić o ile możności najdokła- 


Eugenja przystanęła nagle, spojrzawszy na 


że młodzieniec nie mogąc wytrzymać siły wzro- 
ku, spuścił pomimo woli oczy ku ziemi. 

| — Podobnego rodzaju obrazy, spotkały mnie 
(już kilkakrotnie — rzekła głosem pełnym żalu 
(i boleści. Sprawiały mi vne wiele przykrości, ale 
nie dziwiły mnie, bo prawdopodobnie młodzież 
drodze, nie była odzna- 


Dzisiejsze zajście jest dla mnie tem dotkliw- 


pan powie otwarcie, czem aasłyżyłam na 


wolną od lekceważenia i zniewag. 

Przemowa ta chociaż była wypowiedzianą 
przez Eugenię głosem łzawym, ale wolnym od 
gniewu lub pychy, prostota wyrażeń i łagodny 
dzwięk głosu, czyniły tem większe wrażenie. 

, Młodzieniec był zawstydzonym nadzwyczaj- 
nie, bo chociaż dopuścił się czynu płochego, ale 
serce jego nie było zepsutem; umiał przeto usza- 
nować kobietę, skoro ta zachowaniem swem, po-| 
trafiła wzbudzić podobnego rodzaju uczucie. — 
Nazwany po imieniu, doznał tem większego upo- ' 
korzenia, ponieważ zaczepianie kobiet na dro- 
dze publicznej, było wcale nieodpowiedniem do 
zajmowanego przez niego stanowiska, w wyż- 
szych kołach towarzyskich. Ubliżenie więc za- 
cnej, rozumnej i dobrze wychowanej pauience 
było tem szpetniejszem w jego oczach. Chege 
więc o ile możności zmniejszyć swą winę, zdjął 
kapelusz i z odkrytą głową przemówił w te 


słowa : : 


— Uznaję jak najszczerzej niewłaściwość ` 
mego postępku, prosząc pokornie o wybaczenie 
chwilowego zapomnienia. Radbym bardzo, aby z 
historji mego Życia, można byłe wykreślić czyn | 
tak nędzny, ubliżający zarówno pani, jak i mnie 
samemu. Niestet 
wedle nauki kościoła zadość uczynienie zmywa | 
winę, byłbym zatem bardzo szczęśliwy mogąc 
dać dowód głębokiego žalu, a zarazem najwię- 
kszego szacunku, 
dla pani. 


— (łotowa jestem korzystać z pańskiego 


oświadczenia, rzekła Eugenia po krótkiej chwili 
milczenia, wybaczę, powiem więcej, 
dzisiejszem zajściu, ale pod dwoma warunkami. 
Naprzód je przyjmuję, odpowiedział mło- 


dzieniec, z wyrazem twarzy objawiającym silne obejście rówienników, 


z jego strony postano wienie. 


— Otóż prosiłabym pana najprzód, rzekła|o wskazówki do pozyskania prawa ob 
Eugenia — aby dzisiejsza nasza rozmowa była i gronie paniczów 


ostatnia. 


— Chociaż z odmiennych pobudek od da- nem z Kanady, 

j pojrz a wniejszych — rzekł d' Avesnes —- ale żądanie, żował on, 
mówiącego Z takim wyrazem osobistej godności, pani robi mi wiele przykrości, pomimo tego speł- |snej przyjemności po wszystkich częściach kuli 
nię je jak najściślej. — Jakież drugie żądanie? | ziemskiej. 

| — Drugi warunek, mówiła Eugenia jakby | pana, 


jczas od 5. do 9. września 


` strjatkich, a io dla ubezpieczenia Albanii. 


ZB aain ii 


nie cesarza wraz ze świtą, jakie już były w Cze- 
chach zarządzone. 


Wybory do sejmu w Dolnej Austrji są na 
rozpisane — widać 
zatem, że z wyjątkiem galicyjskiego, reszta sej- 
mów dopiero około połowy września się zbierze. 
Słychać, że wybory w Czechach dopiero na 21. 
września będą rozpisane; zdaje się, że to po- 
myłka, bo kiedyżby ten sejm obradował, skoro 
w październiku ma się zebrać Rada państwa. 
Byłoby jednak dla nas bardzo dogodnie, gdyby 
się ta pogłoska sprawdziła, bo byłoby to zna- 
kiem, że sejm czeski nie zostałby przed listo- 
padem zamknięty, a więc do tego czasu mógłby 
i nasz sejm obradować. 


Jen. Filipowicz dopiero d. 20. b. m. odje- 
chał z Wiednia do Broodu na Pograniczu, gdzie 
się zbiera główny zastęp północnego oddziału 
armii okkupacyjnej. Ma on tam odbyć przegląd, 
czy wszystko jest już do pochodu gotowe, mia- 
nowicie zapasy prowiantowe, poczem zaraz po- 
wróci do Wiednia, i ostatnich dni b. m. wyje- 
dzie, aby rzeczywiście objąć dowództwo i począć 
wkroczenie do Bośnii i Hercegowiny. Tymczasem 
rokowania delegatów tureckich (Karateodory, 
Mehemet Ali i ambasador Essad bej) z Andras- 
sym w sprawie przeprowadzenia okkupacji mają 
iść oporem. Pod d. 20. b. m. pisze Tagblatt : 

„Różnice między delegatami tureckimi a An- 
drassym wzięły taki obrót, iż trudnem się wy- 
daje aby doszło do umowy co do okkupacji, i 
Austrji nie innego by nie pozostawało, jak tylko 
wykonać uchwałę kongresu, przyczemby Turcja 


h, oświadczyła, że pod naciskiem gwałtu ustępuje 


przed wojskami austrjackiemi. Wczorajsza  roz- 
mowa nie doprowadziła do celu, a delegaci tu- 
reccy użalają sig, że pod względem rzeczowym 
nie napotkali spodziewanej uprzejmości w Au- 
strji. Porta pragnie naznaczenia terminu, jak 
długo okkupacja ma trwać, zkądby sig okazało, 
do czego właściwie zmierza polityka austrjacka, 
czy tylko do okkupacji, — czy wprost do 
anneksji. Na to odpowiada Anustrja, że mandatu 
kongresowego obcinać nie wolno, że takie obci- 
nanie sprzeciwiałoby się obowiązkom, jakie Au- 
strja wobec kongresu przyjęła. Dalej żądają de- 
legaci tureccy spisania 'inwentarza matefjałów 
wojskowych i w ogóle własności państwowej, 
jaką Austrja w Bośnii i Hercegowinie zastanie. 
Wreszcie domaga się Turcja prawa trzymania 
załóg w Sandżakacie Nowobazarskim ebok m: 

u- 
strja nie okazuje dotąd skłonności do spełnienia 
żądań tureckich, delegaci tureccy zaś oświad- 
czają, że wprawdzie Porta nie może zbrojnie 
opierać się Austrji, że jednak obstając przy swo- 
jem prawie, tylko brutalnej przemocy ustąpi — 
céder a la force brutale." 

Doniesienie to Zagblałtu zdaje się prawdzi- 
wem, gdyż oba dzienniki półarzędowe Frmdbl, i 
Stara Presse gwałtownie uderzają na Turcję, 
wykazując, że „niu byłoby nie niebezpieczniej- 
szego dla powagi Austrji, jak gdyby dała sobie 
ująć choć kesek z praw, jakie jej nadał kon- 


Rzeczywiście od tego czasu Eugenia była| 


mniej zaczepianą przez ulicznych swoich wiel- | naj 


bicieli. 

Przedstawienia d'Avesn'a nie zostały bezi 
wpływu na młodzież okoliczną, zaniechali prze- | 
to daremnych wycieczek wieczornych; wielu je- | 
dnak przechowało jak najszczerszy szacunek 
dla ubogiej lecz zacnej panienki, choć więc z da- 
leka witali ją ukłonami pełnemi uszanowania. 

„Eugenia była nadzwyczajnie  uradowana, 
z niespodzianych następstw wypadkowego spotka- 
nia, czas bowiem jakiś, z zupełnym pokojem mo- 
gła uskuteczniać zwykłe swoje przechadzki, do 
miasta i z miasta. 

Nadzieje jej po raz wtóry zostały zawie- 
dzione, bo zjawił się nowy wielbiciel, niebezpie- 
czniejszy od wszystkich dotychczasowych razem 
zebranych. Był to niejaki Karol Pigrenier, za- 
liczany do bogatszych właścicieli okolicznych. 
Syn dorobkowicza, nie odebrał ani starannego, 
wychowania, ani odpowiedniej edukacji, ale prze- i 
tarłszy się trochę w Świecie nadrabiał śmiało- | 
ścią, posuniętą czasem do bezczelności 'w tem 
przekonaniu, że posiadane złoto pokrywa wszel: : 
kie niedostatki moralne, dając mu prawo w świe- , 
cie do stanowiska pierwszorzędnego. Nie rozwi- ' 


l 


jając ani umysłu ani serca, pojmował życie je- 
„dynie ze strony zmysłowej, a wartość człowieka 


czynił zawisłą od ilości posiadanego dochodu. i 
Ze względu na znaczny majątek, sądził że, 
ma wszełkie prawo zostawania w stosunkach z: 


wodu stosunków rodzinnych, majątku i wycho- 
wania. 


W tej mierze jednak nie doznawał wielkie- 


jaki w tej chwili powziąłem go powodzenia, bo i źródło jego bogactwa nie 


było czystem, a i sama osoba nie bardzo za- 
chwycająca. ; í 
Znoszono go więc wgronie młodych elegan- 


był zawsze uważanym za intruza. 
Bolało go nadzwyczajnie więcej niż chłodne 
ji jen: wytaczał więc skargi przed 
swoim przyjacielem John Waksfeldem, prosz 
x ed ywatel- 
dpowi jątku. 
ohn Waksfeld mienił się Być hmeni Rani: 


zapomnę o|tów, ale tylko znoszono, dając często uczuć, że 


pochodzenia fraucuskiego. Podró- 
przynajmniej jak utrzymywał, dla wła- 


Przybierał zawsze postawę wielkiego 
przechwalając się ze swoich stosunków z 


z pewnem wahaniem, zrobi panu więcej kłopo- | ministrami, ambasadorami i innemi osobami od- 


tu. Stawiam go jedynie, jako ośmielona przez | powiedniego znaczenia. 


pana. Zna pan wielu młodych ludzi, z których 
może niejeden nie domyśla się, ile mi robi przy- 


Pawam: kieęzłomnem. 


. 0 } zem twarzy, 
krości przez ustawiczne zaczepki, otóż czyby | mością wielu 
pan nie był łaskaw użyć swego wpływu, aby |sku i turecku, czynił silne wrażenie na biednej 
(nareszcie zostawili mnie w pokoju. 
z l — Niech mi pani wierzy — odpowiedział | wdziwy zaszczyt dła siebie, utrzymywanie sto- 
czas jakiś w |szem, że pan d'Avesnes, o którym z wielu ust d' Avesnes — że drugi warunek, będzie dla mnie |sunków z człowiekiem tak niepospolitym, bywa- 
„wyczajnie ura- słyszałam jak najlepiej, wyrządził mi zniewagę, z wielu względów łatwiejszym do spełnienia, jącym nawet na pokojach królewskich, 

odzież miejscowa zapo- | bez najmniejszej przyczyny z mej strony. „Niech aniżeli pierwszy. — Będą one jednak dla mniej chodzenia republikański 


bja zmo- |mi 


głowinie Karola Pigrenier. 


Zachowaniem dumnem, pogardliwym wyra- 
bajecznemi opowiadaniami, znajo- 
języków, bo mówił nawet po pol- 


Uważał on za pra- 


mimo po- 
Og iei ds zelmba: 
Z całem więc zdufkniem prosił Waksfelda o 


dowolonym z tego co ma, 
mie r uważał za Bzczyt szczęścia, 
skoro znakomici panowie zasiedli przy jego sto- 
le; obecnie Życzył sobie, 06 pork 
nawzajem na wszelkie ich 
zaszczyt spotykał go bardzo rzadko. 
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gres“, i że „czy przy pomocy Turcji, czy bez 
niej, a nawet wbrew niej okkupacja zostanie do- 
konaną.* Z Fremdblatu wnosić nawet można, że 
delegaci tureccy nie bardzo przebierają w wyra: 
zach, że otwarcie wypowiadają Andrassemu, iż 
artykuł 25, traktatu berlińskiego jest krzyczącą 
niesprawiedliwością, jest CE pod wzglę- 
dem międzynarodowym. Pol. Corresp. z gnie- 
wem donosi, że gubernator Bośnii, Mazhar ba- 
sza kazał wszystkie kasy rządowe „dla bezpie- 
czeńatwa* przewieżć do Serajewa, a komendant 
wojskowy nakazał spisać wasrystkie effokta w za 
kładach wojskowych, działa i cały nieruchomy 
majątek wojskowy, a oraz jak najwyżej wszystko 
oszacować, aby można potem żądać jak naj- 
większego wynagrodzenia. 

Natomiast donosi półurzędowa Bohemia, że 
Porcie dano stanowczy termin, do którego ma 
się zdecydować, czy proponowaną przez Andras- 
sego umowę przyjmuje czy nie. 

Zdaje się, że Porta usiłuje wymódz na Au- 
strji takie przymierze odporne, jakie już z An- 
glią zawarła. Owe naznaczenie czasu trwania 
okkupacji ma być tak rozumiane, aby Austrja 
uczyniła ustanie okkupacji zależnem od warnn- 
ków, które się nigdy nie ziszczą. Tak np. Cypr 
ma powrócić do Turcji w chwili gdy Moskwa 
już nie będzie niebezpieczną w Azji. Tutaj mo- 
żna by postawić warunek; wtedy, gdy już sło- 
wianizm nie będzie zagrażał bezpieczeństwu 
państw sąsiednich. A zatem Austrja mogłaby so- 
bie na zawsze trzymać Bośnię i Hercegowinę, 
ale pośrednio ' przyjęłaby na siebie poręczenie 
Porcie posiadłości jej w Europie. Ale Andrassy 
nie chce zarzucić polityki „wolnej ręki," a mo- 
że i krępowany jest przez Berlin i Petersburg. 

Wszelako zgoda z Portą bardzoby się przy- 
dała Andrassemu. Raz dlatego, że łatwiej by mu 
było usprawiedliwić swoją politykę w parlamen- 
tach austro-węgierskich, gdyby się mógł powołać 
na fakt, że okkupacja nastąpiła za przyzwole- 
niem Porty; a powtóre Porta, choćby zbrojnego 
oporu uie stawiała, mogłaby jednak z zemsty 
wpływać na ludność bośniseką w sposób, bardzo 
niedogodny dla austrjackich władz okkupacyj- 
nych. Być więc łatwo może, iż Andrassy poczy- 
ni ustępstwa. 


W Prnsach Zachodnich komitet przedwy- 
borczy obywateli polskich wydał odezwę, w któ- 
rej powiada: „Podpisany komitet ma sobie za 
obowiązek odezwać się do Was,- Bracia, w prze- 
dedniu rozpisanych wyborów z upomnieniem, aby 
wszyscy do głosowania uprawnieni stanęli przy 
urnie wyborczej i złożyli dowód, czem są i czem 
pozostać pragną. f 

„Z ogłoszeniem listy kandydatów na posłów 
we wszystkich powiatach Prus Zachodnich, da- 
jemy Wam, Bracia, sztandar, pod którym każdy 
stanąć winien, aby nie było zgorszenia w roz- 
dwojeniu lub w grzesznem odstępstwie. Niech 
Was miłość narodowości i Kościoła skupia w je- 
den obóz i nie na świecie ani groźba, ani obie- 
tnica niech Was nie wstrzyma od spełnienia o- 
bowiazku narodowego! Lista kandydatów : 
= 1. Na powiaty toruńsko-chełmiński p. Mi- 
chał Szczaniecki z Nawry. 
radę, przyrzekając do takowej zastosować się jak 
ściślej. 

Szanowny Amerykanin, powołany na stano- 
wisko mentora, udzielił chętnie Karolowi Pigre- 
nier odpowiednie wskazówki. Sprowadzić je mo- 
żna do dwóch zasad: aby kuchnia, piwnica i w 
ogóle dom cały urządzone były wykwintnie, aby 
jak najczęściej zapraszać na Śniadania i obiady, 
z warunkiem nieodzownym, przez dobór potraw 
i win, uczynienia takowych słynnemi już nietyl- 
ko w okolicach E......, ale i w samym Pryżu. 

— Drogą żołądka, kochany przyjacielu — 
mówił Waksteld — można najsilniej oddziałać na 
serce. Dobry kucharz w XIX. wieku jest nie- 
wątpliwie największą potęgą społeczną. Od ro- 

aju zjedzonych potraw i sposobu ich przyrzą- 


"dzenia zależy całe nasze usposobienie moralne. 


Kucharz kieruje wedle upodobania uczuciami i 
myślami biesiadników. Wiele wypadków nadzwy- 
czajnych tak w życiu pojedyńczych lndzi, jakoteż 
i całych narodów, można wytłumaczyć rodzajem 
przyjętego posiłku lub napoju, a szczególniej 
przyprawą sosów. Mówię tu, rzecz prosta, 0 ku: 
charzach artystach, jakich coraz mniej na świe- 
cie. W ostatnich czasach było dwóch geniuszy 
w swoim rodzaju: Anglik Bromshon, i pewien 
Francuz niewiadomego mi nazwiska, mówił nie- 
znacznie spuściwszy oczy ku ziemi. Umarł on 
przed rokiem, ale na szczęście był u mnie lat 
kilka; wiele też wiadomości zaczerpniętych od 
niego, utkwiło w mej pamięci. Jeżeli więc chcesz, 


niepodobna tego uczynić, ale | młodzieżą okoliczną, stojącą na świeczniku z po. | POJAde do twego zamku, i urządzę go na wyższą 


stopę. Pod moim kierunkiem wydawane Śńiada- 
nia i obiady zjednają ci ogólne wzięcie, w pręd- 
kim więc czasie zostaniesz wyrocznią dla wszy- 
stkich młodych elegantów. 


, Karol Pigrenier z największą radością za- 
wiózł obranego mentora do swoich dóbr, oddając 
pod jego zarząd dom cały i znaczną kwotę pie- 
niędzy. 

John Waksfeld okazał znakomite wiadomo- 
ści gastronomiczne. W czasie znaczniejszych ze- 
brań kucharze miejscowi byli tylko wykonawca- 
mi jego rozkazów. Wkrótce więc śniadania, obia- 
dy i piwnica zamkowa zyskały rozgłośną sławę. 
Początkowo eleganci tak okoliczni jako i paryz- 
cy przybywali jakby z pewnym oporem na ze- 
brania; po przełamaniu jednak pierwszych lodów, 
zasmakowawszy w niezrównanej kuchni gościn- 
nego gospodarza, nieraz sami przymawiali się o 


zaproszenie. 


Uszczęśliwiony Karol Pigrenier rad był za- 
trzymać u siebie Waksfelda przez całe życie, 


oddając zawsze pełny worek do jego rozporzą - 
dzenia. 


Na nieszczęście, człowiek nigdy nie jest za- 
zawsze pragnie więcej. 


aby i jego zapraszali 
zebrania, a podobny 


Mówił więc w najlepszej wierze do Waks- 
felda : 


2. Na powiaty brodnieko-grudziądzki p. Leon „dodatku“ więcej bezskutecznie nie traktować a niu z kraju Szweda najezdzey. Dziś zgromadzili | ci pedagogicznie. Dr. Zgórski przemawia za wy-'/ zgromadziliśmy się w gmachu gimnazjalnym, dá“ l 
inad wnioskiem p. Lewickiego przejść do po- się tu rycerze nie broni 1 miecza, lecz myśli i|wodami dr. Lewickiego i twierdzi, że ogródki| wniej jezuickim, aby wziąć udział w bankiecie, + * 
fróblowskie są więzieniami dla dzieci — dlatego | którym nas miasto żegnało. Uczta ta była świe” 


Rybiński z Dembińca. 

3. Na powiaty lubawsko-suski p. Władysław 
Ossowski z Montowa. 

4. Na powiaty kwidzyńsko-sztumski ks. prof. 
Antoni Nenbauer z Pelplina. 

5. Na powiaty starogardzko - sztumski pan 
Adam hr. Sierakowski z Waplewa. 

6 Na powiat gdański ks. delegat Michalski 
z Langnowy. 

T Na powiaty wejherowsko- kartuski p. An- 
toni Kalkstein z Pluskowęs. 

8 Na powiaty człuchowsko-złotowski pan 
Józef Prądzyński z Skarpy. 

9. Na powiaty chojnicko-tucholski p. Leon 


„rządku dziennego, co też przyjęto. P. dr. Trza- słowa, by z kraju naszego wypędzić innego cięż- 
skowski mówi o braku poczucia do kształcenia szego może najezdzcę tj. ciemnotę ludu.* 

się ściśle pedagogicznego u nauczycieli szkół! W znak bratniej zgody między Polakami a 
średnich a to z tej przyczyny, iż niema potrze- Rusinami śpiewano pieśni polskie i ruskie, przy 
bnych seminarjów dla kandydatów nauczycielskich , odgłosie strzałów moździerzowych. Pomimo pada- 


głymi oklaskami. P. Lewicki gorąco obstaje przy żelaza. Późnym już wieczorem wróciliśmy do Są- 
swoim wniosku i żąda, aby Zarząd główny spra- | cza wśród nlewnego deszczu. 
wami szkół średnich więcej i gorliwiej się zaj-! Nazajntrz d. 20. lipca zagaił przewodni- 
mował — zgromadzenie zaś po wywodach dr. czący o godz. 9. zrana trzecie z kolei posiedze- 
Benoniego i Pieniążka przyjmuje wnioski Zarzą-,nie nasze, przedstawiając zgromadzeniu p. sta- 
du. Sekr. Starkl odezytuje zaproszenie Edwarda |rostę tntejszego powiatu. Zgromadzenie przez po- 
hr. Stadnickiego, aby zgromadzenie przybyło do;wstanie dzięknje hr. Stadnickiemu za jego go 
Czariiński z Zakrzewka. Nawojowy. Prezes Sawczyński przerywa posie- | ścinne staropolskie przyjęcie. Dr. Lewicki 
10 Na powiat świecki p Erazm Parczewski | dzenie na 10 minut dla odpoczynku. Po odpo-|czytnje protokół posiedzenia sekcji szkół śre- 
z Belna. czynku tym odczytuje prezes interpelację w spra-;dnich i stawia wnioski następujące: 1) aby zwo- 
wie redagowania Szkoły i wniosek członków, 'łano konferencję dyrektorów szkół średnich. 2) 
aby Szkoła wróciła na dawne tory. Kuryłowicz |aby rozdział szkół średnich na realne i huma- 
referuje o Szkole, wskazuje na jej historję nmie- | nistyczne ustał. Oba te wnioski przyjęto. P. Sza- 
szczoną w sprawozdaniu Gerstmana na str. 20— fran odczytuje protokół sekcji szkół? ludowych, 
31. podnosi szczytne zadanie Szkoły i wykazuje | na której rozprawiano o płacach katechetów. 
jasno, równie jak przedtem dr. Benoni, że aj DZ ten przyjmnje zgromadzenie do wiado- 
ła pod względem materjału swego przewyższa : ści. Następnje wybór prezesa, wiceprezesa i 
wszystkie niemieckie i francuskie pisma peda- |ezłonków zarządu. Podczas tej czynności ustę- 


Zjazd Towarzystwa pedagogów. 


(G.) Nowy Sącz 19. lipca. Zanim przy- 
stąpię do sprawozdania z drugiego posiedzenia 
Towarzystwa naszego, uzupełniam poprzednia 
sprawozdanie moje tym dodatkiem, iż po połu- 


do szkół średnich. Mowę jego przyjęto przecią- jącego deszczu zwiedziliśmy pobliską hamernię: 
„dzy ochronkami a ogródkami fróblowskiemi — 


1 
U 


od- | 


dniu dnia tegoż samego odbywały się posiedze- 
nia sekcyjne, na których, przy licznym udziale 
członków dyskutowano nad sprawami szkół śre- 
dnich i ludowych, a mianowicie, aby rzemieślni- 
cy nie przyjmowali terminatorów, ktorzy nie u- 
kończyli szkoły ludowej; aby w szkołach wiej- 
skich jak najmniej uczono gramatyki, a uwzglę- 
dniano nauki, odnoszące się do gospodarstwa, 
pszczelnictwa i hodowli bydła; aby w nauce u- 
względniano potrzeby szkół wiejskich i miejskich, 


gogiczne — wykazuje jednak powody, dla czego 
żądany „dodatek* dla szkół średnich nie wy- 
chodzi osobno, lubo dość liczne artykuły, doty- 
czące spraw szkół średnich aż nadto jasno do- 
wodzą, że je uwzględniano mimo braku praco- 
wników i potrzebnych funduszów. Ze swej zaś 
strony dodaje dr. B. niech m1 wolno będzie po: 
stawić tu wniosek, aby skoro panowie nauczy- 
ciele, żądający „dodatku“ wspierali go również 
gorliwie swemi pracami i dodatkiem do prenu- 


zarządu głównego pp. Bol. Baranowski, 


puje prezes, a miejsce jego zajmuje dyr. gimna- 
zjalny w Nowym Sączu p. Klemensiewicz. Wy- 
nik wyborów następujący: Na prezesa wybrany 
został jednogłośnie radca Zygmunt Sawczyński. 
Wiceprezesem dr. Teofil Gerstmann. Pp 
r. K. 
Benoni, Jan Dobrzański, Ludwik Dziedzicki, 
Adam Fedorowicz, Feliks Hahn, Stefan Kuryło 
wicz, Marek Makowski, Romuald Starkel, Łu- 
cjan Tatomir, Łukasz Zwierkowski, dr. Józef 


starajmy się, aby ich wśród nas nie było. Dr. 
Józef Żuliński przemawia w obronie panay 
Zielonczanki, a z drngiej strony popiera rezolu- 
cję postawioną przez dr. Lewickiego, P. Jabłoń- 
ski z Krakowa podnosi zasadniczą różnicę mię- 


dalej różnicę między ogródkiem a szkołą, . zbija 
niektóre wywody dr. Lewickiego, przemawia w 
obronie ogródków, i żadną miarą nie zgadza się 
na to, aby ogródki podkopywały powagę 1o- 
dziców. 

Dyr. gimn. Trzaskowski z Tarnowa, uważa 
szkółzi fróblowskie za malum necessarium, lecz 
oraz za nzupełnienie wychowania rodzicielskiego 
i za zastąpienie tegoź wychowania, żąda jednak, 
aby dziatki nie więcej nad trzy godziny dziennie 
w ogródkach pozostawały. Dr. Strzelecki oświad- 
czs, że dom i ogród są tylko środkami wycho- 
wawczemi -— dlatego rację ma dr. Lewicki i 
rację ma panna Zielonezanka. Radca Sawczyński 
twierdzi, że metoda ta nie pochodzi od Ftóh!a, 
ale od Amosa Komeniuga. Również jest tego 
przekonania, że ogródek f.óblowski jest tylko 
surrogatem, cykorją a nie kawą. Ogródek pod- 
kopuje powagę matki. Matka która posyła dziec- 
ko swe do ogródka fróbliowskiego, nie warta mi 
łości dziecka. Dziś wada wychowania jest ta, 


Członkami jże przeszkadzamy dzieciom być dziećmi. Ogródek 
(F.óbla jest potrzebnym w Niemczech, gdzie są. 


fabryki i warsztaty przemysłowe, potrzebny jest 
także dla dzieci, które za życia są sierotami; u 
nas zaś jest on surrogatem, który zastępuje ży- 
cie rodzinne. Po miastach i miasteczkach są 


tną w całem tego słowa znaczeniu. Gości podej” 
mowal w roli gospodarza dyrektor Klemensie* 
wicz, który mimo podeszłego wieku skrzętnie sif 
zwijał, byle tylko gościnności polskiej nie uchy* 
bić. Pierwszy toast na cześć cesarza spełnił dr 
Oiszewski, burmistrz. Zygmunt Sawczyński na 
pom;ślność Sącza i naszych gospodarzy. Dyrek* 
tor Klemensiewicz, dziękując, że zgromadzenie 
do grodu Sądeckiego przybyło, przeprasza za nie* 
wygody trzech dai, i wnosi toast na pom; śln 

goś:i. Dyr. Trzaszkowski wniósł toast na cześć 
uczestniczek zjazdu pedsgogicznego, 
razem nasliczuiej się zjechały. Iaspektor Bara* 
nowski, wspomiaając o dawnych dziejach ziemi 
Sądeckiej zaproponował „Niech żyje oddział pe” | 
dagogiczuy Nowosąiecki, i wszystkie poje łynczć 
oddziały Towarzystwa naszego!* Z uuiesieniem 
wypito zdrowie wniesione przez prof Kuryłowicze ` 


i Jana Lewickiego na cześć zgody i braterstwa r> 


Rusiaów z Polakami, i Polaków z Rusinami. Dre 
Zgórski wniósł zdrowie brasi- naszej zakordono* 
wej a Pieniążek toast na cześć zarządu główne” 
go i jego prezesa, przyczam zgromadzenie od 
śpiewało „Mnohaja Lita“ Po raz drugi abi 
głos p. Sawezyński, i mówił o wspólnej jedno 

i łączności braterskiej Polaków z Rusinami. Mo“ 
wę jego przerywa zgromadzenie hacznemi okla“ 
skami. W końcu wniósł p. Sawczyński toast by 
Opatrzność Boska dozwoliła. aby w kraju na- 
szym jedność i zgoda na wieki trwała. Pod wra” 
żeniem tych słów odśpiewało zgromadzenie zna: 
nego krakowiaka Edmunda Wasilewskiego: „Na” 
sza polsza ziemia“, i pieśń ruską „Myr wam. 
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Żuliński, Dawniejsi zaś na rok jeden zostali Ko- ogródki potrzebne, Dopóki możemy chować dzieci | Bratia,“ poczem dr. Strzelecki wniósł „Kochaj: 


i stosowne ku temu wypracowano podręczniki. meraty na Szkołę 50 c. miesięeznie, co dla nich 
O godzinie 7. wieczorem zebrało się całe Towa-'przy tak wielkiej płacy najmniejszego nie uczy- 
rzystwo w porządnie utrzymywanym ogrodzie pj uszczerbku. Zarząd główny przedstawia swe 
strzeleckim, gdzie aż do późnej nocy używano zapatrywanie, aby ważną część dla spraw szkół 
miłego wczasu i ochoczo tańczono, zkąd z mu- udowych ile możności uwzględniać, nie zanie- 
zyką do miasta wrócono. tdbując przytem zajmowania się elementem szkół 

Dnia 19. lipca rb. odbyło się drugie posie- średnich i wnosi, aby p. Tatomirowi za jego 
dzenie przy takim udziale członków, iż obszerna staranne i pełne poświęcenia zajmowanie się re- 
sala szkolna wszystkich pomieścić nie mogła, a dakcją Szkoły zgromadzenie złożyło podzięko - 


walówka, Romanowicz, Soleski, dr. Samolewicz,|nasze w rodzinie, to je chowajmy. Podtrzymujmwy 
Szpetmański, prof. Zajączkowski i Zgórski. rodzinę, ona nie jest dziś w tak złych stosun- 

Po dokonanych wyborach refernje dr. Ana-|kach. Dlatego zgadza się radca Sawczyńsła z 
tol Lewicki o sprawie ogródków fróbłowskich.|rezolucją Lewickiego, popiera zdanie, że ogródki 
Rozwodzi się szeroko o znaczeniu i dziejach tej jaa malum nccesearium i odpiera zarzut inspek. 
instytucji, kreśląc jej losy i koleje, które prze-! Baranowskiego, jakoby dziś nie można było zua- 
chodziła, nie radzi jednak, aby rodzice dziatki|leść kobiety idealnej. Serce macierzyńskie jest 
swe do takich ogródków posyłały, bo twierdzi, | najlepszą szkołą. Ogródki Fróblowskie mają u- 
że odrywanie dzieci od rodziców jest szkodliwe, jzasadnienie w stosunkach a nie w pedagogice. 


znaczna część członków na podwórzu przy o-,wanie, co też z zadowoleniem wśród hucznych 


twartych oknach rozprawom ciekawie się przy- nezyniozo oklasków. W tej sprawić przemawiali | wyradza bowiem brak charakteru, podkupuje po-|Nie rugujmy ich, niech będą po miastach dla 
słuchiwała. Posiedzenie zagaił prezes o godzinie jeszcze i inni członkowie, a po zamknięciu dy-l wagę rodzicielską i przyzwyczaja dziatki do lek-|uboższej warstwy, ale nie powinny wyrugowy- 


9. uwiadomieniem, że p. Richtman, obywatel mia- skusji przyjęło zgromadzenie po przemowie p.|kiego, zabawkowego prawie traktowania życia 
sta Lwowa zakupił 100 dzieł treści pedagogi-| Kuryłowicza wnioski Zarządu głównego Prezes | lndzkiego. System Fróbla niech będzie używany 
cznej do bszpłatnego rozdania pomiędzy nauczy-: Sawczyński proponuje na członków honorowych |i zastosowany do naszych dzieci, ale w domu 
cieli, zaco mu zgromadzenie na wniosek p. Ku-| Towarzystwa pana Beneszka, c. k. starostę z |rodzinnym, nie zaś w szkole. 

ryłowicza podziękowało. P. Czesław Pieniążek, Jarosławia, ks. W. Ostrowskiego, rz. k. probo- W domu da się ten system zastosować, bo 
prof. ze Stryja, składa imieniem miasta tegoż szcza z Brzeżan i księcia Jerzego Czartoryskie- |się odznacza szczególną prostotą, a rodzice po- 
wyrazy czci i uszanowania dla Towarzystwa, go, mężów, co około podniesienia oświaty w kra-| winni znaleźć na tyle czasu, aby się pierwszem 
zaco miastu hucznemi podziękowano oklaskami, ju naszym wielkie położyli zasługi. Następnie| wychowaniem swych dzieci zająć mogli. Rodzice 
i uwiadomiono o tem burmistrza miasta Stryja. referuje dr. Zgórski o zmianie statutów Towa-| niech córki swe posyłają do seminarjnm nie na 
Następnie referuje dr. Gerstman o wnioskach rzystwa ped., a poczynione przez Zarząd główny |to, aby kiedyś były nauczycielkami, lecz aby do- 
p. Chylińskiego z Krakowa, aby obrady na wal- poprawki, całe zgromadzenie przyjmuje jedno-|bremi były matkami, bo takie ich jest przezna- 
nych zgromadzeniach prowadzono w dwóch od- ; myślnie. Koniec posiedzenia o godz. lej. w po-|tzenie. Dlatego postępujmy i my według wzoru 
rębnych sekcjach, i aby tak zarząd główny jak, łudnie. Spartańczyków, którzy swe dzieci w domu do 7 
i zarządy oddziałowe podzielone były na 2 czę- | rokn pod okiem matki wychowywali — ogródki 


tj. dla szkół średnich i ludowych. Zarząd zaś fróblowskie niech będą przytułkiem dla sie- 


ści, 
główny sprzeciwia się tym wnioskom, i proponu- 
je przejście do porządku dziennego. Drugi wnio- 
sek p. Chylińskiego o odczytach naukowych dla |dnej i romantycznie górami oko! 
wniosek p. Chylińskiego dotyczy redagowania o- 
sobnego dodatku do Szkoły dla spraw szkół śre- 
dnich. Zarząd główny oświadcza, iż dodatek do 
Szkoły jest pożądany, wszelako ze względu, iż 
tak pracowników, jak i fanduszów. na to braku- 
ie, jest wydawnictwo dodatku takiego niemo- 
iwe. 


dwórzu zamkowem, gdzie starodawne dgby i lipy | dzieci) jej szkółki nie jest tego dowodem. In- 
szumiały, stały bogato zastawione stoły, 


tego to miejsca, oddalonego od Sącza o trzy|głos pna Zięlonczanka ze Lwowa i staje w obro-iruje o szkołach żeńskich, utrzymywanych kosz- | | | 
ćwierci mili, udaliśmy się bądź pieszo, bądź |nie systemu Fróbla. Bardzo piękną jej przemo- item Towarzystwa, i stawia wniosek od konfe- siala dość znaczny przynieść dochód. Wieczorem ogród - 
własnym kosztem najętemi furmankami, a cho-|wę przerywa zgromadzenie kilkakrotnie huczne- į rencji dyrektorów, aby szkoły żeńskie i nadal oświetlony został mnóstwem atapienow, i rzeczywiście 
ciaż niebo ponuro na nas spegłądało, bawiliśmy |mi oklaskami. Mowa jej prostuje błędne wywody, utrzymywać, nowe szkoły zakładać, i aby pro- Czerowuy przedstawiał widok, Dopiero późn» w nao 
się wyśmienicie z powodu nader serdecznego |dr. Lewickiego, jakoby fióblowki szkodziły ży- {gram knrsów wypracować. Wszystkie te wnioski zebrani ua festynie zaczęli opuszczać Strzelnicę. 
przyjęcia naszego gościnnego gospodarza. W po- ! ciu publicznemu. liczna bowiem frekwencja (112 przyjęto jednogłośnie. 


wać rodziny. W końcn odczytuje Swiechło rezo- 
lucję dyrektora Lewickiego, która zostaje przy- 
jęta. 
Dr. Klemensiewicz wita radcę Sawczyń- 
skiego jako nowoobranego prezesa, który dzię: 
knje za położone w nim zanfanie, staje w końcu 
w obronie rodziny a w szczególe matek naszych, 
wzywa do zgody i jedności, i patrzy z upodoba- 
niem na pełny rozwój i organiczną pracę Towa- 
rzystwa. Sekretarz odczytuje telegramy od sta- 
rosty Beneszka i usiędza parocha Ostrowskiego 


z Brzeżan, któremi dziękują za nadaną im hono-; 


rową zodność. Odezytano również telegram Rady, 
gminnej w Drohobyczu z zaproszeniem, aby' 
zjazd pedagogiczny i w tem mieście mógł się 


(G) Nowy Sącz 20. lipca. Nawojowa, wła- |rót zaniedbanych, dla dzieci od wszystkich opn-|odbyć. Ksiądz inspektor Kulisz odczytnje spra- | 
sność Edwarda hr. Stadnickiego, leży w przecu- | szezonych, ale nie dla dzieci mających rodziców. | wozdanie komisji lustracyjnej o stanie funduszu | , 
onej okolicy. Do| Przeciw tej rezolucji dr. Lewickiego zabiera f żelaznego Towarzystwa. lnsp. Baranowski refe- Tzyszen a „G:iszda“, weile dobrze się powiódł, 


my się!*.. a Jan Lewicki toast ostatni na cześć 
duchowieństwa naszego. 
Niektórzy goście pospieszyli wieczorem ná! 


dworzec kolejowy, chege wrócić do domu; inni | 


zaś pozostali jeszcze w Sączu, aby nazajutrz 
wybrać się w te zawsze śliczne i drogie nam. 
Tatry. 
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[Kronika miejscowa i zamiejscowa, 
Lwów dnia 22 lipca. 


Wczoraj odjechął wieczornym pociągiem p, A- 
gaton Giller, współpracownik Gazety Narodowej. 
iktóremu kazano opuścić Galicję. W dzień przedtem | 
„żegnało koło bliższych znajomych i przyjaciół p. Gil-- 
lera, zgromadziwszy się w domu prywatnym, wczoraj 
|zań zebrało sę ua peronie w tym celu kilkaset osób, 
Odjeżdżającego łegnano serdecznie i wrę'zono mu na 
pamiątkę piękny bukiet, a gdy pociąg ruszył, odezwał 
się na Cześć wygnańca ekrzyk powszechny „Niech áy- 
je!“ Ciekawem jest, ża do tego samego cwupć wsiadł, 
po długiem sznkun u odpowiedniego dla siebie Wago- 
nu, jakiś jeserał moskiewski wraz z rodziną. Pan 
Giller wyjechał do Szwajcarji. 


na dochód czlonków stowa- 
Pa- 
bliczn'ść zgromadziła ię licznie, loterja fantowa mu- 


Festyn wczorajszy, 


D a i 
* Dla umieszczenia oficerów, powolanych do ówi- 


W końcn przyjęto protokól tego ostatniego |czeń tegorucznych do Lwowa, na czas ud d, 23. sierp” | 


szkół średnich, zarząd główny przyjmuje. ; 
1 


W sprawie tej przemawia prof. Lewicki z 
Przemyśla, i poleca gorąco Zarządowi głównemu, 
aby dodatek wzmiankowany był wydawany, aby 
Zarząd główny więcej się zajmował szkołami | 
średniemi i aby wykłady naukowe koniecznie się 
odbywały. Dr. Benoni popiera wnioski dr. Gerst- 
mana, a p. Pieniążek wzywa p. Lewickiego, aby 
Zarządowi głów. podał środki do wydawania żą- 
danego dodatku i przemawia za wnioskiem Za- 
rząda. P. prof. Kuryłowicz wnosi, aby sprawy o 


— Wymyśl kochany przyjacielu jaką potra- 
wę, zresztą sprowadź wino lub likiery, zdolne 
rczbudzić w sercach młodzieży uezucią dla mnie 
przyjaźniejsze. Wyprawiając śniadania lub obia- 
dy, po większej części pomijają mnie, chociaż 
tak gościnnie przyjmowani są w moim zamku. 

Żądanie to powtórzone wielekroć razy nu- 
dziło Waksfelda ; z drugiej jednak strony, chciał 
dotrzymać przyrzeczenia, wprowadzając biednego 
Karola w wyższe koła towarzyskie. Pod wpły- 
wem tej myśli rzekł. 


— Znam wszystkich książąt hrabiów i dy- 
gnitarzy zagranicznych, ale ani jednego francu- 
skiego. Czekam na listy polecające, jakie otwo- 
rzą nam ks wszędzie bezwarunkowo. Tym- 
czasem jednak, zrobimy un coup d'eclat, stawia- 
jący cię od razu na czele miejscowej młodzieży. 


— Cóż takiego drogi przyjacielu ? — zapy- 
tał pospiesznie Pizrenier. 

Waksfeld był głęboko zamyślonym czas ja- 
kiś, z wielką niecierpliwością jego słuchacza. 

— Kiedy bawiłem na dworze cesarza bra- 
zylijskiego, rzekł nareszcie z powagą, — to po- 
czątkowo doznawałem  oziębłego przyjęcia, ma 
się rozumieć nie ze strony gospodarstwa, bo był- 
bym zaraz wyjechał, ale ze strony licznych dwo- 
raków, patrzących na mnie niechętnie jako na 
cudzoziemca. Chcąc zwalczyć prąd nieprzyjaźny, 
począłem zalecać się do jednej z najpiękniejszych 
dam honorowych. Zakochała się we mnie do sza- 
leństwa, co nadało mi takie znaczenie, że aż do 
wyjazdu mego byłem wyroczbią w Brazylii, pod 
względem mody, zwyczajów i stosunków towa- 
rzyskich. 


— Kiedy na nieszczęście nie znam żadnej 
damy honorowej, edpowiedział pokornie Pigrenier. 

— Nie o to sprawa chodzi, rzekł pogardli- 
wie Waksfeld, wedle stawu grobla, orli lot nie 
przystoi małej ptaszynie, zdolnej walecić po nad 
ziemię zaledwo kilka łokci. Chcesz zyskać po- 
wagę nie na dworze cesarskim, ale wobec kilku- 
nastu panieczów pysznych, bo nieznających świa- 
ta, to też wystarczy czyn drobny, a mimo tego 
zwracający na siebie ogólną uwagę. 


Na obiedzie kawalerskim u d'Avesna mówił 
dalej Waksfeld po małej chwili przestanku, na 
który i nas raczono zaprosić, była mowa o ją- 
kiejś modystce Eugenii Lawal, wychwalanej nad- 
zwyczajnie, z powodu enoty, poświęcenia dla 
matki i przyzwoitego pod każdym względem po- 
stępowania. 

Głospodarz prosił zebranych przyjaciół, aby 
ją zwolnili raz na zawsze od dalszych zaczepek. 


Widocznie w ten sposób, chce on zachować 
dla siebie pięknego ptaszka. Otóż podbij serce 
dumnej Eugenii, zdmuchnij piękną panienkę 
d'Avesnesowi, a czyn podobny wyrobi ci od ra- 
zu znakomite stanowisko pomjoday Po. 

C. d. n.) 


nam Piasta kołodzieja żywo przypominały. Pań-|aby matka zajmowała się pierwszem wychowa-|mowie dziękuje staroście tutejszemu i wydziało- 
stwo Stadniecy ucztowali wspólnie z nami. Speł-|uiem dziecka swego, ale niejedna: matka nie jest wi powiatowemn, dalej dyrekcjom kolei żelaznych. 
niono liczne toasty, między któremi toast radcy|w stanie uczynić tego, mimo najszczerszej chęci.|a szczególniej kolei Tarnowsko- Leluchowskiej 
Sawczyńskiego na cześć i zdrowie hr. Stędni-| Nasze stosnnki domowe nie są tak idealnemi, |komeudzie tutejszej wojskowej, tndzież komes- 
ekiego, jako też toast Bolesława Baranowskiego, |jak je widzi dr. Lewicki — kobieta nasza nie dzie wojskowej w Krakowie, panu Łukaszewiczo- 
c. k. inspektora szkół ludowych we Lwowie, majma jeszcze należytego wychowania pedagogiczne- wi za nadesłane 50 złr. na cele Townrzystwa, 
szczególną zasłużyły wzmiankę. Ten ostatni, do |go a dom nie zawsze spełnia obowiązki eduka- niemniej też i wszystkim, którzy się do odbycia 


historycznych wspomnień nawiązując, rzekł mię- cji. Wielbicielem zakładów fróblowskich nie je- zjazdu tego łaskawie przyczynili. Koniec posie- 


dzy innemi: „Przed dwiestu laty gromadziło się 
tu rycerstwo z całej ziemi polskiej ku wypędze- 


W kwestji 
geelogiczno-agronomicznych badań 
kraju i utworzenia 


odpowiedniej mapy. *] 


Że ziemia jako pracownia przyrody, z tem 
wszystkiem co się znajduje na jej powierzchni 
lub kryje w jej łonie, jest głównem źródłem bo- 
gactwa dla ludzkości, o tem nikomu zapominać 
nie wolno, pod groźbą utraty podstaw do zdo- 
bycia niezależnego bytu materjalnego i moralnej 
niezawisłości. Co tylko produkuje rolnik, prze- 
mysłowiec, górnik, a nawet czem handluje ku- 
piec, wszystko to pierwiastkowo w prostszych 
swych formach było wytworem przyrodniczych 
sił ziemi i dopiero pod przeobrażającym wpły- 
wem pracy ludzkiej, skierowanej ku osiągnięciu 
pewnych pożytecznych celów, przetworzonem zo- 
stało w bardziej wartościowe produkta. 

Długo człowiek w nieświadomości swej de- 
ptał matkę ziemię, zanim bliżej poznawszy jej 
siły wytwórcze jął się uprawy roślin i hodowli 
zwierząt, wydobywania z ziemi kruszców rozma- 
itych i przetapiania ich w cenne metale, eksplo- 
atacji węgla kamiennego, tej nowożytnej a po- 
tężnej dźwigni przemysłu i handlu, rozmaitej na- 
tury skał i minerałów i przekształcania potęgą 
pracy i rozumu owych surowych produktów zie- 
mnych w wartościowe zasoby. 

I z nas wiełu do dziś dnia prawdopodobnie 
depcze swemi stopami liczne owe skarby ziemi 
naszej, z jakich gdzieindziej ludzie ciągną już 
korzyści. Kto bowiem badał ziemię dokładnie, 
kto wie, jakie kryje ona w sobie zasoby, które 
pod wpływem umiejętnej pracy mogłyby się prze- 
istoczyć w obfite źródła bogactwa, zdolne utrwa- 
lić byt nietylko teraźniejszych ale i przyszłych 
pokoleń? Patrzmy uważnie i umiejętnie dokoła 
siebie, a ujrzymy wiele rzeczy nowych i użyte- 
cznych. Szukajmy, a znajdziemy niezawodnie 
fosforyty i gipsy — wysoko wartościowe margle 
i gliny, dla ulepszenia tak fizycznych jak i che- 
micznych własności naszej roli, czyste kwarcowe 
piaski, przydatne do wyrobu wyższych gatunków 
szkła, glinkę ogniotrwałą, fajansową, a być mo- 
że i porcelanową, wapienie i tufy wapienne kwa- 
lińkujące się do otrzymania zwyczajnego i ky- 
draulicznego wapna, obfite pokłady rudy żela- 
znej w warunkach do przetopienia jej na żelazo, 
nowe źródła mineralnych wód a także masę fa- 
któw i okazów dla rozwiązania wielu kwestyj 
naukowych. 

Kto nie dąży, chociażby zwolna ale stale, 
do dokładniejszego poznania swej ziemi, ten 
wcześniej lub później utraca ją bezpowrotnie. 
Srogo karze ona nietylko pojedyńczych ludzi, ale 
i całe narody, za obojętne względem niej zacho- 
wanie się za nieumiejętne używanie lub nadu- 


*) Odezwę niniejszą, zgodnie z wolą antora, 
drukujemy bez zmiany, upraszając w jego imieniu 


stem — powiada Bar. — ale uważam je za ko-|dzenia o godzinie 2'/ z połndnia. 


nieczne, dopóki się kobieta nasza nie wykształ- 


Tego samego dnia o godzinie 4. po poładriu 


które |spektor Jaranowsky zgadza się z dr. Lewickim | posiedzenia, a radca Sawczyński w pożegnalnejlnia do 15. września b, r., poszukuje magistrat stoso” | 
wnych oddzielnych pokojów, lub też pomieszkania © | 


dwóch pokojach z urządzeniem zwykiem hotelowem i - 
z prścielą, tndzież stajni prywatnych dla koni woj: 
skowych za dziennem wynagrodzeniem umówić się ma- 
jącem, Właściciele realności, mający do wynajęcia ta- 
kie oddzielna pokoje lnb też mieszkania o dwóch po- 
kojach, zechcą zgłosić sę w urzędzie kwaterniczym 
miejskim najpóźniej do d. 15, sierpnia b, r. z | 

i 

i 

| 


dokładnem określeniem :lokalów i żądanego wynagro- 
dzenia ; oferta niejasna nie będzie uwzględnioną. 


TOR L EAEAN SPAĆ 


żywanie jej sił wytwórczych. W takim bowiem które napewno przedstawiają znaczny interes pod nazwą białej gliny), tudzież fosforyty w kre- 


stanie rzeczy zasoby ogółu wyczerpnją się, na-;nankowy lub przemysłowy. Powtarzamy jeszcze. dowej formacji. 


ród ubożeje, następnie wyradza się zamęt w po-| 


jęciach i stosunkach, nastaje pośpieszne, maio gencji jest niezbędnym warunkiem powodzenia. czemś niezwyczajnem, rzadkiem, odrębnem. 


obmyślane szukanie środków zaradczych —- go-. 


rączkowe rzucanie się w ostateczności, a ztąd|nanki, jak rolnictwa i pokrewnego mu przemy-i kowce, zlejieńce, kamienie ciosowe etc. 


cacy Ah, nienormalnych zjawisk społecznych. 
Zbadać przeto dokładnie ziemio, jako war-; 
sztat rolniczej produkcji, jako źródło surowych 


matejrałów dla przemysłowych przetworów, pó-j 


znać jej produkcyjną wartość i zawarte w niej! 
skarby, jest to konieczny obowiązek każdego, | 
kto nie zechce wziąść na swoje barki odpowie- 
dzialności, nietylko za pomyślność potomków 
swoich, ale i za losy cywilizacyjnego postępu, | 
jednym z zasadniczych warunków, którego jest 
głębsze, treściwe poznanie ziemi, a ztąd i umie 

jętniejsza czyli bardziej korzystna jej eksploa- 
tacja. 

i Dla dopięcia tak ważnego celu, w krajach 
oświeconych, nietylko pojedynczy spocjaliści, ale 
całe korporacje uczone, zaopatrzone w odpowie- 
dnią materjalną pomoc ze strony rządów lub o | 
gółu mieszkańców, poświęcają swój czas badaniu 
ziemi pod względami: geologicznym, agronomi- 
cznym i przemysłowym. Rezultatem podobnych 
badań bywają szczegółowe opisy tak wierzchnich 
jak i głębiej położonych warstw ziemi, z zawar- 
temi w nich mineralnemi zasobami, jakoteż do- 
kładne mapy geologiczno-agronomiczne, wskazu- 
jące zapomocą symbolicznych znaków i kolorów, 
w jasny i przystępny dla każdego sposób, w ja- 
kiej miejscowości jakie znajdują się utwory geo- 
logiczne, a w nich skarby mineralne, jakie i ja- 
kiej wartości produkcyjnej są wierzchnie, roślin- 
ne warstwy, łącznie z pokładem. 

I dla naszego kraju nastręcza się obecnie 
pomyślna okoliczność do dopięcia choć w części, 
przy współudziale wykształconego ogółu, podo- 
bnego reznltatu. Młody, zamiłowany w pracy 
nankowej specjalista geolog (znany już chlubnie 
specjalistom ze swych poprzednich poszukiwań), 
książę Antoni Gedroić, udając się z polecenia 
Petersbnrgskiego Towarzystwa mineralogicznego, 
którego jest członkiem, w naukową podróż po 
kraju (na to lato do gub. Augnstowskiej, Su- 
wałkskiej, Grodzieńskiej i Wileńskiej), oświad- 
cza za pośrednictwem niżej podpisanego, którego 
najgorętszem pragnieniem oddawna już było oglą- 
dać tak muzenm geologiczno-agronomiczne jak i 
odpowiednią mapę kraju naszego), że zamierza, 
jednocześnie ze specjalnemi, powierzonemi mu 
poszukiwaniami, zająć się badaniem kraju pod 
względem  geologiczno - agronomicznym i nłoże- 
niem odpowiedniej mapy. 

Wszelako dla dopięcia tak szeroko zakre- 
ślonego celu, przechodzącego siły pojedyńczego 
człowieka, potrzebny jest czynny współudział 
całego oświeconego ogółu, który łatwo zrozumieć 
może, że w kraju przedstawiającym tak mało 
znaczniejszych naturalnych obnażeń lub sztu- 
cznych zagłębień, wszelkie wskazówki o nich, 
wszelkie, chociażby krótkie opisy takich miej- 
scowości, gdzie przeważnie rozwinięte są te lub 


raz, że współudział całego ogółu naszej inteli- | 
Odwołnjąc się przeto do ogółu tak w imieniu! 


słu, to jest w imienin żywotnych interesów te- 
goż ogółu, zwracamy się z nprzejmą prośbą do. 
tych wszystkich, dla których nicobojętną jest ich: 
własna pomyśluość, 6 uadsyłznie wszelkiego ro- | 
dzajn materjałów według niżej oznaczonego pro-! 
gramu, pod adresem na końcu zamieszczonym. | 

Upewniamy przytem, Że wszystko co tylko 
otrzymamy z prowincji, przeszlemy księciu An-| 
toniemu Gedroiciowi, podług wskazanego prze- | 
zeń adresu i że okazy bardziej interesujące i 
pod jakimkolwiek względem nżyteczne, zostaną i 
opracowane ze Ścisłością naukową i otrzymane 
rezultaty podane do publicznej wiadomości. 

Okazy skamieniałości. à 

1) Kopalne kości zwierząt kręgowych, ich 
czaszki, a szuzególniej zęby, które z przyczyny 
twardości ich kostnej substancji dłużej opierają 
się niszczącemu działaniu czasu, Szukać ich na- 
leży w obnażeniach wysokich brzegów rzek, ') 
jezior, parowów, dolin, — tudzież przy kopaniu 
głębokich studzien w diluwialnych pokładach, 
jakoto: w glinach, marglach, iłach, piaskach 
warstwowych i w innych utworach. Każdy zia- 
leziony okaz należy oznaczyć csobnym nume- 
rem, pod jakim powinien być zapisany w kata- 
logu, czy też na osobnej kartce, z dokładnem 
oznaczeniem miejscowości (powiatu, majątkn, 
wsi) warstwy, głębokości, tudzież innych warun 
ków w jakich go znaleziono. i 

2) Muszle lnb ich odciski, jak również od- 
ciski roślin na marglach, iłach, wapieniach, 
piasyowcach, skamieniałe kawałki drzewa z o- 
znaczeniem dla każdego przedmiotn, tak jak jnż 
poprzednio powiedziano było, wszystkich warun- 
ków w jakich je znaleziono. °) 

B. Okazy mineralne. 
3) Brunatny węgiel; bursztyn. 
Wzięte ze znacznych pokładów i rozmaitych 
„ . „kolorów: 

4) Wapienia i tufy wapienne. 

5) Rudy żelazne. 

6) Gips. 

1) Margle. 
. 8) Glinki fajansowe, folarskie, ogniotrwałe 
i inne. 

9) Krzemionkowe piaski. 

10) Kreda (znana w niektórych miejscach 


1) W żwirach i piaskach łożysk wielu rzek, 
(Niemna, Wilii) zuajdają się skamieniałe muszie w 
stoczonych wapiennych kamykach, lecz takowe nie 
posiadają właściwej skamieniałościom wartości nau- 
kowej, gdyż są nauiesione z innych miejsce od- 
ległych. 

2) Skamieniałości słążą dla oznaczenia stosnn- 


ha jednych pokładów do drugich (pod względem 
ehronologicznego porządkn ich tworzenia się) ta 


redakcje innych pism, aby ze względu na ważność |owe mineralne pokłady, stałyby się dla geologa | dzież dla określenia warunków , w jakich one 


przedmiotu, zechcjiały przedrukować 
szpaltach. (Przyp. red, Wieku.) 


w swoich | cennym materjałem, dałyby mu albowiem możność | powstały, to jest czy 


to mą osady słodkiej lub 


przyst pienia wprost do badania takich okolic, | słonej wody (morskie, rzeczne lub jeziorne). 


1!) Wszystkie takie okazy które wydają się 
12) Skały w masach warstwowych: — pias- 


Pizy wszystkich tych okazach z numerami | 
powinny być załączone choć krótkie opisy, za. ` 
wierającoe oznaczenie miejsca, gdzie się znajdują 
(powiat, majątek, wieś, odległość od stacji drogi 
żelaznej lub pocztowej, od najbliższego miaste- 
czka), rozległość obszaru jaki zajmują ich pokła- 
dy, grubość ich, tudzież stopień głębokości od po- 
wierzchni ziemi, oznaczenie nad i pod niemi bez- 
pośrednio znajdujących się warstw, 

B) Okazy warstw czy pokładów, otrzymane 
przy kopaniu głębokich studzień; dla nadania ` 
naukowej wartości takowym, należy notować po- 


|rządek, w jakim one następują po sobie, tudzież | 


pomieszczać okazy w podłużnych a wązkich wo- 
reczkach płócieunych, przewiązując je szpagatem 
w taki sposób, aby wszystkie odmienne warstwy, 
zaczynając od wierzchniej, pomieszczonej na sa- 
mym dnie woreczka, szły w naturalnym porząd- 
ku jedna po drugiej — oddzielone od siebie prze- 
wiązaniem. 

C. Opisy lub choćby krótkie wska- 

zówki: 

14) Miejs:owości obfitujących w naturalne 
obnażenia brzegów, dolin, rzek, jezior, parowów, 
z oznaczeniem choć w przybliżeniu wysokości 
takowych, w stopach lub sążniach), tudzież ilości ` 
dostrzegalnych w nich warstw, a jeśli można to 
i z wymienieniem takowych w naturalnym po- 
rządku: od dołu do góry lub odwrotnie. 

15) Znaczniejszych przestrzeni pokrytych | 
ruchomemi piaskami i żwirami (jak to ma miej- 
sce około Oran lub Merecza), oznaczenie zajmo- 
wanego przez nie obszaru (w kwadratowych 
wiorstach lub włókach), głębokość warstwy pia- 
skowej, a taxży oznaczenie warstwy bezpośre- 
dnio pod piaskiem znajdnjącej się, tudzież po- 
kładów w jakie przechodzą piaski na granicy 
swego znikania. 

16) Miejscowości odznaczających się obf- 
tością głazów błędnych (kamieni polnych), z 
oznaczeniem czy takowe leżą w miejscach pa- 
górkowatych czy też równych, w piasczystych 
lub giiniastyeh. Jeśli się znajdują w okolicach 
górzystych — to czy bez żadnego widocznego 


z 


„4 


pewny kierunek jak i na stokach wąwozów i 
wzdłuż dolin, czy też ułożone są w postaci zwa- 
łów w kierunkn dolin, czy też je przecinają 
wpoprzek ? 

17) Zródeł wód mineralnych: żelaznych 
słonych i siarczanych. Czy zawiera się w pe- 
wnej wodzie żelazo, poznać można zalewając t$ 
wodą herbatę. Nastój otrzymany, w porówna” 
niu z nastojem z czystej źródlanej wody, będzie 
miał ciemniejszy kolor. Gdzie się znajdują po 
kłady gipsu, tam się zwyczajnie znajdują i źró: 
dła siarczane, charakterystyczną ich cechą jest 
nieprzyjemny zapach zgniłego jaja. Zródłw sło- 
nej wody: przy dolaniu do takowej rozczynu 
saletrzanu srebra (lapisu v. piekielnego kamie- 
nia), w kwasie saletrzanym, tworzy się biały do 


| 


porządku, tak na grzbietach pagórków mających 
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dzień 27. lipca r. b. włącznie. 


mu z Krakowa, uczniowi akademii w dziale histo- 


* Wystawa szkolna w auli gmachu tutejszej e. 
k. szkoły politechnicznej została otwarta i można 
Ją zwiedzać codziennie od 10, do 7. godziny, po 


We Lwowie dnia 21. lipca 1878. 


* Kolegium profesorów akademii sztuk pięknych 
na posiedzeniu z dnia 19. bm. przyznało nagrodę 
za obraz „Sw. Cecylia“ Franciszkowi Krudowskie- 


tycznym malarstwa prof. Gripenkerla. 


* Do egzaminu dojrzałości w żeńskiem semi- 
Rarjnm mauczycielskiem w Lwowie, siadało w tym 
Toku 23 kandydatek, między temi jedna eksternist 
ka, Wszystkie zostały nzneane za dojrzałe, a 9 z 
odznaczeniem. 

Po egzaminie pozostały wszystkie aż do 14. 
bu., w którym to dnia zgromadziły się na nabo- 
żeństwo dziękczynne, pozem w klasie ubranej we 
wieńce z liścia dębowego z napisem: „Bóg zapłać“ 
jedna z abitnrjentek wynurzyła imieniem koleżanek 
W bardzo wymowuy.h i rzewnych słowach wdzię- 
zność nauczycielom 2a pobieracą nankę. Po sto- 
sownem przemówieniu dyrektora i nauczycieli Aan 
stępiło rozdawanie świadectw. 

Połączenie kolejowe Lwowa z Warszawą ty- 


lokrotnie zapowiadane i odwołane, ma i 
Rrzeczywistnić w niedłngim czasie. Odnoga drogi; 


| kością 


się podobno; 


wisk jak śp. dr. Skobla, dr. Dietla. dr. Lutostań- 
skiego, dr. Ściborowskiego, dr. Gogojewicza, profeso- 
ra chemii Mohra, i wielu innych lekarzy i nezo- 
nych opisywany bywał, i któremu to zakładowi pod 
względem szczawo - magnezjowo-wapienno-żelazistej 
wody, między nuajcelniejszemi wodami żelazistemi 
zagranicznemi pierwsz"rzędne przyznano miejsce; 
radbym niniejszem przekonać naszych rodaków, że 
wiele chluby i korzyści przyniósłby krajowi ten za- 
kład, gdybyśmy zami:st wyjeżdżać do wód zagra- 
nieznyc, odwiedzali własne zdrojowiska, a tem sa- 
mem do wzrostu tychźe się przyczyniali. 

Zakład żegestowski przy niawielkich zasobach 

właściciela powstawał pierwotnie bardzo pomałn, 
tak, że nis kłopotano się wcale o gości, lecz ra- 
czej o mi:jscs do ich pomieszczenia, dziś jednak 
przy niezmordowanych zabiegach i pracy właści- 
ciela, zakres tntejszego zakładu znacznie się roz- 
szerzył, pobudowano tu bowiem kilka nowych do- 
mów w stylu szwajcarskim, a jest już na ukoń- 
czenia główny budynek, który swym stylem i wiel- 
zagranicznym wcale nie ustępuje. 
Zegestów może obecnie w samym zakładzie 
do tysiąca osób pomieścić i nie przestaje się prza- 
kształcać w zbawienne i nlabione zdrojowisko, co 
potwierdzają nie tylko szczęśliwe skatki używania 
wody, ale nadto jego zdrowe i romantyczne 
położenie. 


Koran“ (wyjątek z niewydanych stndjów history-! 


na imię Fiks i Ilmanow. Sprawę tę oddano właści- była się pertraktacja ofertowa w celu dostar-|do Stambułu w celu rokowań z Portą. Por- 


wemu sądowi. czenia ich. Podjęły się tego najtaniej hamernie 
— + Kazimierz Bujnicki. W majętności|arcyks. Albrechta pod Cieszynem i Rotszylda w 
Dagda na Inflantach w powiecie dynaburgskim w| Witkowcach, a koszt całej przebudowy nie prze- 
gubernii witebskiej zmarł d. 14. bm. Kazimierz | niesie 600.000 złr., o wiele taniej, niż gdyby te 
Bujnieki, obywatel ziemski, były marszałek powia- |mosty stawiać chciano od razu w poprzednich 
tu dynaburskiego i dozorca honorowy szkół. Śp. | latach. 
Bujnicki, urodził się 1788 roku w Inflantach, nau s Kotwica“ („Der Anker") Towarzy- 
ki pobierał w Krasławin, a od 1811 zostawał w stwo ubezpieezeń na życie renty we 
słażbie publicznej; do rokn 1838 piastował urząd, Wiedniu (Jeneralna reprezentacja we 
podkomorzego, oraz dwukrotnie marszałka szlachty, Lwowie uł. Hetmańska 1. 8.) W miesiącu 
powiatów: rzeczyckiego i dynabnrskiego w gub.;czerweu r. b. wydano 461 polic z kapitałem 
witebskiej, następnie mianowanym został kurato- | 1,164,290 zł. i 18 e. a zatem od 1. stycznia 1878 
rem honorowym szkół powiatn rzeczyckiego, wresz- wydano 2137 polie na 4,893.100 zł. i 71 e. 
'cie został prezesem t. z. sądu snmiennego. Śp. Ka-| W upłynionym miesiącu zebrano premii 121 516 
"zimierz Bujnicki oddawał się poezji i powieściopi- | zł. i 48 c, wkładek 107.395 zł. i 75 c. w6 
"Barstwu. Pomimo sędziwego wiekn, wciąż pracował | miesięcznej operacji t. j. od 1. stycznia 1878 zy- 
na polu piśmienniczem. Oprócz różnych prac swo- skano premii i wkładek łącznie 1.348.152 zł. i 
„ich po czasopismach, wydał: „Wędrówki po ma-|73 e, W skutek wypasków śmierci wypłacono 
"łych drogach“ Wilno 1841 tomów 2, „Nowa wę-;w roku bieżącym 364.183 zł. i 48 c, zaś od 
|drówka*, tamże 1852 tomów 2. „Siostra Gertruda“ | istnienia Towarzystwa 7,791.678 zł. i 40 c., fun- 
„powieść wierszem, tamże, r. 1842, „Rubon* gemie dusz gwarancyjny 28,606,011 zł. 59 e. 
' zbiorowe poświęcone pożytecznej rozrywce, ilno, Jeden z korespondentów naszych donosi, 
{1842—1845 tomów 6, i 1849 tom 9 i 10. Zbiór zę majster kunsztu K räwieokieko w Kutnie pan 
iten prócz obszernej powieści SAMEGO wydawcy p.t. T,qdwik Czarnecki, pracnje gorliwie nad wyrobem 
„Pamiętniki ks. Jordana“ ciągnącej się przez wszyst-' zztącznej skóry z tkanin wełnianych i lnianych. 
kie sześć tomów, tudzież rozprawy „Mahomet i Wynalazca zapewnia, że skóra przez niego przy- 
gotowana, będzie giętką i nieprzemakalną, a uży- 


Nadwiślańskiej od Lnbiina do Tomaszowa, leżącego( | Zegestów leży nad rzeką Popradem, na któ- 
taż nad granicą Galicji, została podobno w zasa- ;TeJ urządzone są kąpiele zimne, które radzwyczaj 
dzie uchwałoną,, a przystąpienie do jej wykonania | wzmacniająco działają, a w skutek niskiej swej 
Wywoła niezawodnie zńndowanie oddawna projek- ciepłoty i wartkości prądu zastępują kąpiele mor- 


„eznych), nstępów z Nowej wędrówki po małych 
drogach — zawiera artykuły innych autorów. 
,„Moje przygody“ wierszem i „Gieron* powieść ry- 
:cerska z czasów Arturewych, wierszem, obie dra- 


tek z niej będzie rozliczny. Największe zastosowa- 
nie zdsniem jego znaleźć powinna przy wyrobie o0* 
buwia damskiego, które tym sposobem będzie mo- 
gło być pokrywane najrozmaitszemi materjami. 


| Corr. ]. 


ta sprzeciwia się energicznie wcieleniu Ja- 
niny do Grecji. 

„Times“ rozbierając zarzuty przeciwko 
konwencji angielsko -tureckiej, nadmienia : 
Gdyby plany rządu nie mogły być wykona- 
ne bez alarmujących wydatków, natenczas 
potrzeba będzie żądać od Turcji jaśniejszych 
stypulacji, i układ turecko-angielski dozna 
zapewne fundamentalnych zmian. 

Londyn 22. lipca. Minister wojny wy- 
dał polecenie rozpuszczenia rezerwistów z 
dniem 30. bm. Przed rozejściem się książę 
Cambridge odbędzie rewję nad ich korpusem 
14-tysięcznym. 

Konstantynopol 21. lipca. Z uwa- 
gi na rokowania w sprawie rektyfikacji gre- 
ckiej granicy, postanowiła rada ministrów 
jednogłośnie, niewysełać wojska na wypra- 
wę do Volo przeznaczonego. Międzynarodo- 
wa komisja konsularna przeznaczona do an- 
kiety w górach Rhodopskich wyjeżdża jutro. 
Władze tureckie w Macedonii żądają posił- 
ków z powodu rewolucyjnych agitacji. [Pol. 


Bukareszt 21. lipca. Obawiają się le- 
karze, że wstrząśnienie mózgu u Bratiana 


wanej odn=gi ze Lwowa, ua Zółkiew i Rawę ru- skie, i zastosowane bywają n osób nerwowych, kował Bujnicki w Atheneum, — dalej „Stanowisko 
ską do Bełzca Plany tej odnogi, są jnż od kilku niedokrewnych, i skłonnych do wszelkiego rodzaju poęty* w Rocznika literackim B. Podberskiego 
lat gotowe. Tym sposobem osiągniętą byłaby naj- katarów.. 11841, „Sejmiki powiatowe" wyjątek z tragedji 


Stanisławów, 20. lipca. (Ze świata przemy- 
słowego.) Przeznaczenie ze strony lwowskiej Izby 


może wziąść bardzo groźny obrót. Wielu pa- 
nujących wyraziło z tego powodu swoje 


Ótsza komąnikacja z Brsdami i Podwołoczyskanmi, * 


I tędy obróciłby się ruch tranzitowy towarów z 
Gubernii południowo - zachodnich do Warszawy i 
Gdańska. 


Czytamy w Wieku: „Szatan na ziemi* ope- 
tetka Snppego wystawiona wczoraj w Eldorado, 
Wykazała licznie zgromadzonej publiczności uzdol- 
nienie śpiewacze chórów teatru lwowskiego, jeżelt 

Czbą, to ówieżuścią głosów przewyższających, nie- 
stety, warszawski» chóry, oraz staraność w wysta- 
wie i w cale ładne kostitmy, nie grzeszące archa- 
izmem.... jak to bywa gdzie indziej. — Prym w wy- 
konanią partyi solowych: trzymali pani Skalska i 


«pan Koncewicz 


— Kutkorz d. 19. lipca. Wzrvszeni do głębi 
zajęciem wię tak troskliwem korespondenta z Gli- 
Din o los nasz z powodu przyłączenia Kutkorza 
i Bałucz,na do c k. sądu w Złoczowie, wusimy go 
zaspokoić wyjaśnieniem, iż przeniesienie to li na 
Rasze wspólne prośby zasłane przez wybraną de- 
cję do namiestnika zarządzone zostało. Kaut- 
korz i Bałuczyn mając więcej spraw w c, k. sta- 
Tostwie jak w c. k, sądzie wolały jedną godzinę 
Jazdy koleją żelazną, jak 6 mil najgorszej drogi 
Przemyślan. 


Pomimo tego miło nam było przecyytać kore-; 


sponfencję z Glinian z 15. lipca nr. 164 Gazety 
arodowej gdyż takowa świadczy jak potrafiliśwy 
Pozyskać prawdziwą miłość ludzką w Głlinianach, 
Wzbudzając tak serdeczny żal za nami. 
Na tem polemikę ramykając odpowiadać więcej 
nie będziemy, 


— Z Myślenickiego. (Dwa alarmy.) Mieliśmy 
W naszym powiecie w tym roku dwa alarmy; w 
maja wydało starostwo surowy rozkaz, by Wszyscy 
rekraci, rezerwiści, urlopnicy natychmiast stawili 
żę dv Wadowic, ce wywołało popłoch ogromny. 
eny rezeryistów, matki rekrutów, nrlopników wo- 
zami z dziećmi do Wadowie wyjechały, popłoch, 

z, lament po całym powiecie powstał do nie- 

Powiedzenia. Żandarmerja z tym rozkazem bie- 
ną + JeŹdztła do upadłego po gminach, aby wójci 

jutro dostawili powołanych, z dworów po 4 po 

Darobków rezerwistów zapłatę zesłużoną pobrali 
ez vnemi będąc, że de wojny pójdą w większej 
Abi W zbiorowych miasteczkach przepili — aż tu 
ka. ciego dnia przyszło odwołanie powyższego rot- 

azu, — Drogi alarm mieliśmy 11. lipca: w kilku 
Punktach na rozkaz starostwa wójci mieli s'ę zejść 
0 4. po połndnin. Rozkaz wydano 10. a gdy wójci 

0 to że w lipcu największe około dróg mają 
er opnścili dozór i o kilka mil przybyli do 
któ przeznaczonego , usłyszeli 
stw Po Gtej się zjawił, że cesarz z Rady pań- 
Jest zadowolniony i że nie będzie wojny. Cóż 


t 
1 było takiego nagłego ? 
— (S.Ł.) Żegestów 19. li Wedłng orze: 
Cren: gestów 19. lipca. 8 | 
a śp. dr. Dietla należałoby Żegestów opiewać 


e opisywać! bo opisywany przedstawi nam o- 
pima Mozolnego rozwejn i pełnych poświęcenia usi- 
jeden ` gdy tymczasem opiawany, okaże się jako 
ozgych 4 pp Paniałych punktów wśród majestaty- 
karpacki: t naszego kraju, jako czarujące siedlisko 
ureczo Em Najad w dziko romantysznej okolicy na 
w rorli majonych i górzystych brzegach poważnie, 

Cznych zakrętach płynącego Popradn. 


PF iage opis tego zdrojowo kąpielowego za- 
już kiina ©d czasu odkrycia źródła w r. 1846 
wnięjsz krotnie przez najsłynniejszych i naigłó- 
yeh opiekunów naszych krajowych zdrojo- 
twarogu 
być jednoczeg 99 
ze . 
Pożą śnie słonemi, 


adang byłaby wiadomość o takich miej- 
Jaen écineh, „które noszą nazwę od słonych wód, 
20 aaszych eamin Solen Setn Bay 
l SZ oleczniki, iki i 
e koniki draskal) A 
„4 „ Wopisach źródeł wód mi 
Jej kanye 7 oznaczać miejscowość, obfitość s 
eli w peratarg, tak w lecie jak i w zimie: je. 
tr +4 samej miejscowości znajdnje się kilka 
raj oznaczyć, w jakim kierunku SĄ one 
położone względnie do stron świata, Prosimy o 


adne adresy osób, i 
sami lub też a. AMY. 7 łających okazy z opi- 


Do orientowania się i 
przy bad 
przy aa pokładów ziemnych, ia 
porządek, w jakim odkrył te okł lase 
Glednć pokłady książe 
1) miejscowościach i 
+ U A d y 
z. tozwi gie 3 piaski, Bk api około M 
cza, 1 rh koniak pokładów jest nast iy ! 
. Piaski i żwir naniesiony przez wodę. k 
zary margiel diluwialny 4 
3. Margiel kredowy, : 
b W miejscowościach 


nadzwyczaj 


(około Wilna i Ko- 


ke o e ada na samej owierzchni 
piasku, porządek nokaga) 5t Niegrubą wafstwą 


pokładów jest następniący: 
Ea l gpnjący : 
1 Czerwona glina z L a kamie- 
2. Lodowcowy piasek w i 

części prz 
3. Szary margiel: erratyczny; = "Azję AŚ 


Czerwone, a poniżej 
szare giny i margle z 
małemi _ erratycznemi 
kamykami i kawałkami 


niżej leżącego kredo- 
wego margi n 


4. 
Zielone piaski; miesza- 
ina ziarnek glsakonitu, | 
miki i kwarcu, w nich 
znajdują się otwornice 
(foraminifera) prawdopo- 
pobnie wypłukane z 
kredy. 
6. Margel kredowy. 


| — Warszawa, 20. lipca. 


od komisarza, 


Do Zsgestowa jest bardzo łatwa komnnikacja, 
jest bowiem tu stacja kolei Tarnowsko-Leluchow- 
skiej i przystanek kolejowy obok zakłada, poczta i 


| telegraf, apteka, kaplica, lekarz miejscowy dr. Ty- 


tus Szczepański i dwie restauracje, pomieszkanie 
snche i wygodnie z pięknemi widokami nrządzone, 
słowem wszystko co od miejsc kąpielowego wyma- 
gać można. 

Z Cieszyna, Ministerstwo rolnictwa udzieliło 
sumę 250 żlr. filii Towarzystwa rolniczo-leśniczego w 
Cieszynie, do premiowania bydła rogałego, chodowane- 
go przez właścicieli malych posiadłości we wschodniej 
części Szlązka, Rozdzielenie tej sumy odbędzie się d. 
22. sierpnia 5. r. o godzinie lOej przed południem 
przy solarniach w Cieszynie. Do premiowania przypu- 
szczone będą: 1) krowy do chowu zdatne z cielętami, 
tudzieź krowy cialne do 6 lat; 2) jałówki jedno- lub 
dwuruczne własnego chowu. Dla krów rozdzielone bę- 
dą następujące premie: 1 premia na 40 złr., 2 pre- 
mie p» 30 złr., 1 premia na 25 złr., razem 125 zlr.; 
dla jałówek zaś: 2 premie po 35 złr., 1 premia na 
30 złr., 1 premia na 25 złr., razem 125 złr. Pre 
miowane krowy mnszą być najmniej przez dwa lata, 
a jałówki przez 5 lat od dnia premiowania licząc, we 
wschodnim Szlązku do chodowli używane, 


Jarosław Skotnicki 
opracował opis bitwy Griiuwaldzkiej, a następnie 


1 


| pujące w obrazie Matejki, przedstawiejącym epizod 
„tej dotkliwej dla rycerskiego zakonu klęski. Bro- 
| szara ta napisana po francuzku i drnkowana w Pa- 
iTyżu, sprzedawaną będzie na wystawie jednocze 
„śnie z ukazaniem się obraza. Ma ona za cel za- 
znajomienie cudzoziemców z treścią arcydzieła. 
Drngie już pismo prowincjonalne zamienia się 
na organ codzienny. Jest niem Gazeta Lubelska, 
„która już z wydziału prasy otrzymać miała doty- 
czące zezwolenie. Podobno jednak redakcja odło- 
| żyła na jakiś czas wykonanie tej zmiany. 
| — W Mińsku wyzuaczoną została specjalna 
ikomisja do uporządkowania archiwam tamecznego 
į konsystorza dachownego, wielce zasobnego w do- 
jkumenta E lat dawnych, cenne dla historji nietylko 
miejscowej, ale całego kraja północno-zachodniego. 
|Archiwum powyższe zawiera uniwersały i listy 
„królów polskich, patrjarchów greckich, wielu wybi- 
„tnych w hisjorji osobistości, i t. p. ‘Praca komisji 
„będzie uzupełnieniem rzadkości już bibliograficznej, 
t, j. sbiorn „aktów mtńskich* wydanych przed laty 
przez gubernatora Semenowa. 
W Macon, w departamencie Saone Loire, 
„zmarł w dniu 6. b. m. ś. p. Ksawery Syrewicz, b. 
oficer b. wojsk polskich. Zmarły był stryjem zna- 
nego rzeźbiarza Bolesława Syrewiera, 
i Z Odessy donoszą do Gołosu co następn- 
lje; Doszło do wiadomości policji w Odessie, źe ns 
(parowcach zagranicznych, udających się z Odessy 
do Konstantynopola, bywają wywożone kobiety na 
| sprzedaż. Dle przekonania się o prawdzie tego do- 
niesienia, pomocnik komisarza policyjnego p. Fie- 
detow z dozoreą Jaworkowskim udał się: dnia 6. 
lipca do porta kwarantannego, na odpływający sta- 
|tek „Kambodżia“, na którym istotnie znalazł dwie 
| kobiety, z których jedna nazwała się Fajgą Fika, 
la druga Szendlą Ilmanow, przyczem oznajmiły, że 
jadą do swoich mężów do Konstantynopola. Tym- 
czasem będący na statkn Żyd Berek Apelbaum 
twierdził, że kobiety te wysyła niejaki Abram Le- 
wensohn, trudniący się specjalnie sprzedażą kobiet 
za granicę. Wezwany Lewensohn utrzymywał, iż 
[kobiety te widzi po raz pierwszy — gdy jednak 
go zrewidowano, znaleziono przy nim bilety jazdy 


I podobny osad. iarczane źródła mogą c) Koło Grodna zaś porządek jest nastę- 


cy : ` . 
44 Diluwialne pokłady: 

1. Czerwona glina diluwialna. 

2. Lodoweowy piasek po części przepłukany. 

3. Szary margiel dilawialny. 

4. Zielony piasek diluwialny z pokładami 
węgla : i i 

Formacje trzeciorzędne: 

5. Gliniaste i piasczyste warstwy z cien- 
kiemi pokładami węgla brunatnego. 

6. Piasek seledynowy. 

7. Piasek biały. z” 

8. Pokład nadzwyczaj podobny do sinej i 
dzikiej ziemi w Samlandji i leżący; podobnież 
jak ona nad pokładem fosforytów i dalej nad 

9. Marglem kredowym. 

40. Kreda. c - 

Pokład fosforytów, dochodzący do jednej stopy 
grubości, leży W powyżej oznaczonym poziomie 
koło Grodna, wszędzie gdzie książe Giedroić ob- 
serwował kredg. | A ] 

Na zakończenie, z prawdziwą przyjemnością 
notujemy fakt następujący : Zarząd Wileńskiego 
banku ziemskiego pojmując ważność poszukiwań 
[geologicznych dla rolnictwa, w skutek przedsta- 
wienia księcia A. Giedroicia, polecił swym agen- 
tom, szacującym majątki ziemskie, zbieranie 
wszelkich okazów mineralnych, jako też roli 
uprawnej i podłoża i nadsyłanie takowych z od- 
powiedniemi opisami do banku, według tymcza- 
sowo ułożonego programu przez prezesa szacun- 
kowej komisji, p. K. Falewicza; z okazów tych, 
zczasem, utworzy się przy banku Wileńskim mn- 
zeum geologiczno-rolnieze. 

W celu rozpowszechnienia niniejszej odezwy, 
upraszam uprzejmie pp. redaktorów wszystkich 
pism o umieszczenie takowej w swych łamach. 
Członek, współpracownik cesarskiego moskiew- 

skiego Towarzystwa geograficznego, 
- M. Bakszewicz. 
Adres: Wilno. Plac dworcowy, dom Cy- 


wińskiego. 


szczegółowo opisał treść i wszystkie figury wystę- | 


wierszem w rękopismie, w Ondynie wydanej przez 
ks, Wolfganga (Grodno 1844). Rozbiór tragedji 
EE 21 w Pielgrzymie wydawanym przez E. 
Ziemęcką 1844 r.; — rozbior dzieła: Rozprawa 
o języku polskim przez J. Deszkiewicza w Biblio- 
tece Warszawskiej 1844; „Joanna d'Acre Dziewi- 
ca Orleańska*, wyjątek ze stndjów literackich i 
artystycznych w Atheneum r. 1844; „Kilka słów 
o śmieszności w obrazach“ w Tygodniku Peters- 
burgskim 1841 r.; „Stara panna“ powieść; „Biur- 
ko“ powieść 1872 i komedje wierszem i prozą itd. 
Żył lat 92. 


— Gazowe oświetlenie w wagonie. Oà 
niejakiego czasu droga żelazna Mikołajewska po- 
szczycić się może pożyteczną bardzo nowością, 28- 
prowadzoną w pospiesznych pociągach. Wagony | 
pierwszej i drogiej klasy z nastąpieniom zmroku, 
oświecane bywają gazom. Kaliste latarnie bardzo; 
pięknej formy, urządzono w pośrodku, wewnątrz. 


wagonu. Gaz mieści się w osobnym zbiorniku, na-: 


pełnianym regularnie na dwu krańcowych stacjach — 
w Petersburgu i Moskwie. Czyżby to n nas nie 
mogła być zaprowadzoną podobna kn wygodzie pn-- 
bliczności reforma ? 


— Historyczny sierp i lemiesz, W sekcji 
Stanów Zjed. Ameryki Półn. na wystawie w Pary* 
żu, codziennie gęste tłamy gromadzą się koło pługa 
i sierpa ogrodniczego, których żelazne części Wy- 
robione są ze szpad i pałaszy. Te dwa narzędzia 
zostały przysłane na wystawę przez Towarzystwo 
„Powszechoego związku pokoju“, którego SISdIIB- 
kiem jest Filadelfia, Legenda tych narzędzi zasłn- 
goje na ogłoszenie. Dwa lata temu, przed otwar- 
ciem powszechnej wystawy w Filadelfii, Powszechny 
związek pokoja zebrał się na mtetiug i z okoli- 
czności przygotowującej się uroczystości narodowej, 
wezwał ludzi wojskowych, aby wprowadzili w wy- 
konanie te wyrazy biblii: „Przyjdzie dzień, w któ- 
rym ze swoich mieczy ukują pługi, a ze swoich lane 
sierpy.* Jeden dzierżiwca rolny s prowincji Indja- 
ny, nazwiskiem Atkinson, ofiarował dziewięć dolarów 
za pierwszy pałasz, którym w tym oelu zostania 
oddany. Pułkownik A. Gnensch z Jawy, który wa- 


lecznie używał swojej szpądy w wojnie meksykań-- 


skiej, a następnie domowej, złożył ją w ofierze pre- 
zesowi towarzystwa, odbywającego swe posiedzenia 
w historycznej sali Carpentess Hall, bo w niej to, 
przed stu laty, pierwszy kongres amerykański wy- 
powiedział wojnę Anglii. Atkinson znowu ofiarował 


pięć dolarów temu, który z tej szpady zrobi sierp 


ogrodniczy, i nazajntrz narzędzie to zostało złożone 
w biurze prezydującego. Drugi oficer, pułkownik 
B. Franklin, oświadczył, że szpadą swoją służył 
krajowi w walce przeciw jego nieprzyjaciołom, ale 
jako przyjaciel pokoja, z radością składa ją na 
usłngę pracy pokojowej; z różnych stron przysłano 
mnóstwo szpad i pałaszy; niektóre z nich nosiły 
jeszcze ślady krwi, a jedna z nich została przy- 
słaną przez wdowę po oficerze, która odddała ją, 
żeby nsunąć broń, przypominającą jej zgon męża, 


poległego na poln bitwy. Z tych tu szpad i pała- ` 


szy zrobiono pług, wystawiony razem z owym sier- 
pem. Są one otoczone licznemi napisami i dewizami 
pokojowemi i przynoszą zaszczyt tym, którzy pierwsi 
powzięli tę szlachetną i ludzką myśl zmienienia na- 


rzędzi śmierci w narzędzie, dejące chleb, będący | 


Pierwszą potrzebą życia. 


= Mądry zakład. W Warszawie przy ulicy 
Chłodnej, kucharki i słażące E całego domu pro-, 


wadziły ze sobą rozmowę, sz toku której między, 


dwiema miejscowemi służącemi wypadł zakład, że. 


jedna z nich skoczy z plerwszego piętra na dzie- , 
dziniee, Założono się o dwa złote, groszy dziesięć. ; 
Zakład popierany przez kumoszki, doszedł do skn-; 


handl.-przemysł. kwoty 250 złr. jako atypendjum 
dla tutejszego fabrykanta powozów p. Stanisława 
Maksymowicza, zostało w tutejszych kołach prze- 
mysłowych i rękodziełniczych z wszelkiem uznaniem 


i jak najlepiej przyjęte ; bo też rzeczywiście p. M. | 


rozpocząwszy rzemiosło rymarskie bez szeląga za- 
sobów, własną sumienną pracą zdobył sobie znaczną 
kHentelę i przysparza dla pokrewnych rzemiosł na 
20 do 80 tysięcy złr. rocznej dostawy robót, obok 
tego zaś przy ogólnej prawie sympatji i zaufa- 
nin — wcale nie świetne jest jego położenie ma- 
terjalne, nie wspominając już nie o ciężarach fa- 
milijnych. 

„a Należy przytem p, Szymonowi Frenndowi wła- 
ścicielowi młyna parowego prawdziwa podzięka za 


[gorliwe, ze stratą czasu i kosztami połączone za- 


stępstwo w Izbie handl.-przemysł. tutejszego stanu 
przemysłowego | rękodzielniczego ; nie przesadzimy 
wcale, jeżeli powiemy, że p. Frennd chętuem pod- 
jęciem kosztownego trudu członka Izby kandi. de- 
i brze przysłużył się naszemu miastu, bo i teraz 
udzielenie powyższego stypendjum , rzec można, 
przesadził. 

Ktokolwiek z tutejszych przemysłowców i rze- 
mieślników Życzyłby sobie mieć w pewnej specjal- 
nej gałęzi szczegółowe objaśnienia lub wzory z wy- 
stawy paryzkiej, zechce przed upływem dwu tyge- 
dni, udać się do p. Maksymowicza , który ile mo- 
źrości chętnie zadość uczyni życzediom ; po akura- 
tności i skrzętności p. M. spodziewamy się zresztą 
wyczerpującego, do odczytu publi. przygotowanego 
sprawozdania. 

Tutejszy Bank zaliczkowy jakkolwiek nie wzy- 
wany, przesłał nacel powyższych stypendjów kwotę 
25 złr., podczas gdy wielkie instytacje ekonomiczne : 
Kasy oszczędności we Lwowie i Stanisławowie od- 
mówiły zasiłku, nie npatrując zapewne w zwiedza- 
niu wystaw światowych celów pożytecznych. Wąt- 
pić należy, czy ta oszczędność była tu na miejscu. 


Wiedeń d. 22. lipca. (Tel. „Gaz. Nar”). Na 


dzisiejszy targ przypędzono 3750 wołów, mię- 


dzy temi galicyjskich 1680. Galicyjskie sprzeda- , 


wano po 53 do 56 złr. za 100 kilo. Węgierskie 

po 53 do 56 złr. Targ bardzo powolny. 
Krzysztofowicz. 
Caffe-Stierbdck. 


olReramy Gaz. Nar. ostat. wiadomości 


W południe doszły nas dziś bliższe szcze- 
góły o zgromadzeniu wyborców okręgu większej 
posiadłości w Samborze, odbytem dnia wczoraj- 
szego. Wyborców obecnych było 22, co jest nie- 
słychanie wielką cyfrą przy takich zdarzeniach. 
Sprawozdanie posła Hausnera podamy jutro. Do 
wotum ufności, jakie otrzymał, przyczynili się 
nawet tacy obywatele, którzy poprzednio przy 


wyborach głosowali przeciwko niemu za innym 
kandydatem. 


Z Raguzy telegrafują do Fremdenblattu, że 


władze tureckie na pograniczu Bośnii i Herce- í 


gowiny otrzymały rozkaz, pod karą sądu doraź- 
nego na oponentów, wojska anstro-węgierskie 
przyjąć jako przyjaciół. 


Komendantem wojsk w Bośnii zamianowała 
-Porta Hafiza baszę, zwycięzcę pod Eleną. Wido- 
ki okkupacyjne nie wyglądają zbyt różowo dla 
Austrji Do Bohemii donoszą z Osieka, że o- 
prócz znacznych sił, które przeznaczone s% do 
wkroczenia, w prowincjach nadgranicznych zo- 
stanie Ściągnięty drugi silny korpus dla pogoto- 
,wia na wszelkie wypadki, i dla rezerwy. Uspo- 


tku, chocłaź ze skutkiem dającym się z góry prze-,SObienie wojska jest wesołe. W pułkach niemie- 
widzieć : amatorka podróży powietrznej ze złama- Ckich robią sobie żarty z Bośniaków. Madjary 


nemi nogami, odwiezioną została na kurację do 
mieszkania swej matki na Solen. 


— Nowy Matuzal. Zdaje się, że klimat ame- 
rykański sprzyja długowieczności. Doktor Hezman= 
dry z Bogotu, wynalazł starca, liczącego 180 lat 
wieku. Ten patrjarcha jest dzierżawcą wiejskim, ' 


zowie się Miguel Solis i mieszka w Sarra Mozilla. : 


Nie jest on dość pewnym wieka i „ujmuje sobie 
lat*, bo najstarsi ludzie w okolicy opowiadają 
doktorowi, że kiedy byli dziećmi, Mignel uchodził 
już za stuletniego, i że nazwisko jego figuruje na 


składce na zbudowanie klasztoru św. Sebastjana w 


1712. Doktor znalazł go przy pracy w polu, jest 
on Biwy, ale wygląda zdrowo i szesególnie wzrok 


jednak i Słowianie zapatrują się na rzeczy 
„dziej poważnie. 

Kölnische Ztg. w korespondencji z Wiednia 
zapowiada p. Stremajera, jako przyszłego pre- 
zydenta ministrów przedlitawskich. N.fr. Presse 
nie wierzy w to, inne dzienniki przyjmują tę 
wiadomość za dość dobrą, monetę. 

Donieśliśmy już w sobotę o dymisji Reuterna 
z posady ministra skarbu w Petersburgu, i o 
zamianowaniu na jego miejsce Greigha, dotych- 
czasowego jeneralnego kontrolora skarbu. W 
miejsce Greigha został mianowany sowietnik 
Solski. 

Agitacja we Włoszech za anneksją Tryden- 


ar- 


ita i Tryestu, organizowana przez stowarzyszenie 


jest bardzo żywy, przenikający. Jako sposób do-| polityczne „Italia irrideate*, objawia się prawie 


życia stu i więcej lat, podaje oa tylko nie npijać | codziennie. 


się nigdy, nie jeść za dażo. 

Szach perski w Brodach dziwił się ogro- 
mnie ubiorom żydów. Kiedy na dworcu zobaczył 
tłum synów Izraela, przypatrujący mu się z cieka- 
wością, zwrócił się do hr. Crennevile : À 

— To księża? zapytał sądząc że i tu tak jak 
w Persji kapłani noszą kaftany. 

— Nie, to żydzi, odpowłedziano. 

— Więe także miesskańcy Orje ntu, wtrącił 
syn słońca i przypatrywał się z zajęciem grupom 
szwargocących żydów. 

— Na 666 lat więzienia skazani zostali ra- 
zem według obliczenia berlińskich dzienników ci, 
którzy obrazili cesarza. Liczba skazanych wynosi 
387 osób. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Kolej Albrechta otrzymała jak wia- 
domo przyzwolenie do przebudowy drewnianych 
i prowizorycznych swych mostów na żelazne, a 
jest ich 36. Konstrukcje żelazne wynoszą 16 do 
'20.000 cetnarów matrycznych. Tymi dniami od 


Świeżo odbyły się mityngi w Lucce 
Rawennie i Florencji. , 


Z Pesztu donoszą, że według dotychczaso- 
wego stanu kampanii przedwyborczej, a aiig 
będzie mógł liczyć na większą większość jak 20 
g . 

Cesarz niemiecki zrobił dnia 20. bm. bi 

. bm. pierw- 

szy Spacer powozem na pół zamkniet E 

syr EA handan cierpigco. Towarzyszyła 
La Zna Badeńską, i i 

gdzieniegdzie okrzykami. tarie 


Sambor 21. lipca. Lieznie zebrani 
wyborcy ziemi samborskiej na dniu dzisiej- 
szym uchwalili jednogłośnie wotum zaufania 
dla swego posła do Rady państwa p. Otto- 
na Hausnera. 

Londyn} 21. lipca. „Times* dono- 
szą ze Stambułu: Porta postanowiła nie 
wysyłać żadnych posiłków do Epiru i Tes- 
salii. Minister grecki Trikupis ma przybyć 


współczucie [Polit. Corr.]. 

Petersburg 21. lipca. Dziennik urzę- 
dowy ogłasza ukaz carski z 19, lipca ogła- 
+szający uwolnienie dotychczasowego ministra 
finansów Renterna na własną prośbę ze wzglę- 
„dów zdrowia, a zarazem zamianowanie jene- 
ralnego kontrolora państwowego (rreiga mi- 
'nistrem finansów. 

Berlin 21. lipca. Cesarz przejeżdżał 
„się po południa po raz pierwszy. 
I Konstantynopol 20. lipca. Rokowa- 
nia w sprawie odwrotu Moskali idą pomyśl- 
nie. Anglicy rozpoczęli na wyspie Cypr 
wyprzątnienie starego fortu Famagusta. 

Rzym 21. lipca. Pod przewodnictwem 
Menottego Garibaldego odbył się tu mityng 
demokratyczny, na którym uchwalono rezo- 
lucję, potępiającą uchwały kongresu berliń- 
skiego, jako pogwałcające zasady narodo- 
wości i udzielności ludów. Rezolucja wyraża 
solidarność narodu włoskiego z narodami, 
przefrymarczonemi przez kongres, i przypo- 
mina, że istnieją jeszcze pod obcem pano- 
waniem kraje włoskie, które pokładają 
swoje nadzieje w najbliższej przyszłości, w 
sprawiedliwości i prawdzie. Dzisiaj odbyły 
się takież same mityngi w Turynie, Genui, 
Palermie i Pizie. Odbycia mityngu w Me- 
djolanie jak się zdaje zaniechano.  Wieczo- 
rem na Piazza Colonna młodzież demon- 
strowała okrzykami: Niech żyje Tryest — 
niech żyje Trydent! Publiczność spacerowała 
wśród tego spokojnie. Władze poczyniły 
pewne zarządzenia 


Przyjechali dnia 223, lipes 1878, 

HOTEL ZORŻA : O. hr. Milo z Bakaresztu, 

M. Bibesco, pułkow. z Bakaresztu. B. hr. Komar- 
nicki z Sassowa. K. hr. Leduchowski z Moskwy. 
A. Czzykowski z Dasanowa. R. Janieki z Łosnio- 
wą. M. Teplakow z Moskwy. K. Heumann z 
Wiednia. 
' BOTEL EUROPEJSKI: W. Schwarz z Zół- 
kwi. A. Michalewski z Krównik. - K. Mysłowaki z 
Moskwy. K. Rojowski z Brodów. L, Chiger z Odes- 
gy. A. Popper z Czerniowiec. 

HOTEL ANGIELSKI: B. Eminowicz z Lud- 
winowa. A. Kociatkiewicz z Albinówki. Z. Lano- 
koroński z Nowego Sącza. F. Snchodolski z Toma- 
szowie. Dr. Fr. Rump ze Stanisławowa. A. Top- 
ezewski z Zewaczowa. 

ś HOTEL LAZARUSA: A. Kraus z Podhajec. 
F. Bachiński ze Stanisławowa. E. Baum z Woło- 
czysk. J. Kobylański z 
a a O a | 


Berdyczowa. 
EO EEE E 


Lwów, z Izby handlowej, 20. lipca. 
I. Akcje za sztukę 
(bez kuponu bieżącego). 
Kolej galic. Karcla Ludwika , . 246 — 248 50 


„ Lwowsko - Czern. - Jasska 136 50 138 75 
Banku hip. galic. po 200 złr. . 243 — 246 — 
„ kred. galie, po 200 złr. 2156 — 218 — 
U. Listy zast. na 100 złr. 
(bez knponu bieżącego). 

Tow. kred. galic. 6 pret. w. a. 85 50 86 25 
à 3 $ 3 x 80 — 81 — 
z E „= 5 „ okres, 85 50 86 25 

Banku hipot. galio. 6 prot. . . 9025 91 — 

Galic. Zakł, kred. włośc. 6 prot. . 91 50 93 50 

IO. Listy dłużne za 100 złr. 
Ogólnego roln, kredyt, Zakłada 
dla Galicji i Bukowiny 6 pret, 90 25 91 30 
IV. Obligi za 100 złr. 

Indemnizacyjne galicyjskie . . 8425 85 25 

Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr. 90 — 91 — 

Obligacjs komunalne Zakł. kr. wł. 6°/, 90 — 91 25 

Losy miasta Krakowa + « « 1425 15 50 
> » Stanisławowa «+. 20 -— 22f-— 

V. Monety. 

Dukat holenderski, , . . , . 534 5 44 
PLOBKUM M „sł sŻ) 539 5 48 

Napoleondor . gwi 4 924 932 

Półimperjał rosyjski . . Pe. 938 958 

Rubel rosyjski srebrny À 172 182 

" A papierowy . . . 1 22 i24 

100 marek niemieckich . . . 56 70 57 70 

Srebro Sayr. „AMEJTŁ 100 50 102 50 

Kupony w srebrze . . 100 25 102 — 


KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń d. 22. lipca, 
godzina 10 minat 42 po południu. 
Akcje kredytowe 261.50 Anglo - anstrjackie 118.10 


Kolei Kar. Lad. 247.50 Kolej Południowa 80.10 
Unionsbank . 76.25  Napoleonder - 9.27, 
Usposobienie : silne, 
Berlin d. 20. lipca, 
Russ. Banko. . 216.50 Credit Actien . . 457.50 
Lombarden 139.50  Galizier . . . 108,40 
Rnminier . »  34.—  Oəsterr. Banknot. 174,75 


Usposobienia : ciche, 


Kasa galie. Fow. kredytowego. 
Kupuje. Sprzeduje 
Be), Listy zastawne oprócz ku- 


ponów 100 złr. po 85 75 86 25 
4|, Listy zastawne oprócz ka- 
porów 160 sir, po 8025 560 43 


Lwów d. 22 lipca 1878. 


Walne zgrom* dzenie 


Towarzystwa pedagogicznego 
w Nowym Sączu. 


(Ciąg dalszy.) 


Zasłułonym zaś około rozwoju Towarzy- 
stwa pedagogicznego 2 członkom udzielił Zarząd 
główny za pośrednictwem odnośnych Zarządów 
oddziałowych w ten sposób skuteczną pomoc, 
że pożyczył z funduszu żelaznego znaczni-jsze 
kwoty tym Zarządom oddziałowym, do których 
ci członkowie należą, rozkładając spłaty wypo 
życzonej sumy na małe raty, co w wykazach 
rachunkowych dokładnie jest uwidocznione. 

Zarząd oddziałowy rzeszowski skutkiem 
zbiegu okoliczności niekorzystnych przez długi 
czas zupełnie był bezczyany. Zarząd główny 
obawiając się zupełnego upadku tego oddziału, 
dawniei tak energicznego, skorzystał z postano- 
wienia $. 26. statutu rozwiązał nieczynny od 
roku Zarząd oddziałowy i nprosił ks. kanonika 
Aleksandra Ciesielskiego z Bogarchwały, ażeby 
w charakterze delegata Zarządu głównego zajął 
się zwołaniem Walnego Zgromadzenia celem 
wybrania nowego Zarządu. 

Dzięki gorliwości i energii tego czcigod- 
nego kapłana nkonstytuował się pod jego prze- 
wodnictwem nowy Zarząd oddziałowy i rozpe- 
czął w listopadzie r. z. chlabnie swoją czynność. 

W ciągu roku ubiegłego powstało kilka 
nowych oddziałów Tow. pedagogicznego z dawniej- 
szych kółek pedagogicznych, a mianowicie w 
Gródku, w Gorlicach, Brzozowie, a zarazem u- 
konstytnował się oddział od dłuższego czasu nie- 
czynny w Przemyślanach, tak że liczba oddzia- 
łów powiększyła się w ubiegłym roku o 4, a Towa- 
rzystwo nasze liczy ogółem 40 oddziałów i 75 
kółek pedagogicznych. 

Zarząd główny postępuje sobie z wielką 
oględnością przyzwalając na zawiązywanie no- 
wych samoistnych oddziałów, albowiem pouczony 
doświadczeniem obawia się zbytniego rozpra- 
szania się zasobów moralnych i materjalnych 
Towarzystwa naszego, jakkolwiek z drugiej stro- 
ny dążności tej centralizacyjnej, mającej często- 
kroć uzasadnienie swe tak w stosunkach lokal 
nych jak ostatniemi czasy w nowej organizacji 
okręgów szkolnych, nie może z góry za nieupra- 
wnioną uważać. 

Jakoż istotnie tylko niektóre z pomiędzy 
nowo założonych oddziałów okazały wiele siły 
kywotnej, a mianowicie nowy oddział Gródecki, 


(dawniej kółko pedagogiczne, do oddziało lwow- 
skiego należące), który pod światłem i energicz- 
starost b 


nem kierownictwem swego prezesa, 
przewodniczącego Rady szkolnej okręgowej 


yE 
pe 


. 


Polecając się łaskawym względom 


Podziękowanie. 


Do Wielmotnego Pana 
lekarza kapielowego 
Teodora Bobijasz ! 

Żegnając Pana miło nam jest złożyć 
Panu nasze uznanie; że nietylko erudycją 
i praktyką lekarską ale nadto niezmor- 
dowanym trudem, pieczą i canłością twym 
pacjentom bez różnicy stanu i wyznania 
w każdej dobie i na każde zawołanie 
swych rad i lek bezinteresownie ndzielał. 
Takim lekarzem by wszystkie zakłady 
kąpielowe pocieszać się mogły. 

Przyjm Pan wyraz naszego Szacunku 
jako zawaze życzliwych. 

Lubień w lipcu 1878. 

Aleksander Semkewicz, radca ©. k, 
wyższego sądu krajowego. Jakób Wurst," 
o. k. zarządca magazynu. Ignacy Machni- 
cki, c k. rewident rach. Antoni Trypot| ; 
ski, Józef Filipowicz, o. k. poczt. 
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Pierwsze austrjacko - szląskie 
TOWARZYSTWO 


łupkowych łomów 
(Schiffer - Bruch) 


powierzyło niżaj podpisanemu 


3 Ly Za 


Skład dla Galicji ammm 


zaopatrzony w wyborny materjał, służący 
do pokrywania dachów. | i KZ. 
Itównież przyjmują i wykonują się po-. 
krycia olacbą cynkową lub żelazną, asfal- 
tową tekturą, angielską asfaltową bibułą, P 


ogniotrwale nawet na starych gontach, 
których zrywać nie potrzeba. Warunki i 


ceny są umiarkowane z rąkojmią dziesięcio- posiada on bowiem tę dobrą własność, Że łatwo wsiąka w drzewo, skórę itp., a głę- 
2958 20 -20 boko napełniwszy pory tłustością, szczelnie je zamyka, przezco mat-rjał od szkodli- 
Pokrycie tektnrą ogniotrwałą nie prze- wych, zmiennych działań powietrza i wilgoci zasłania, zatem niedopuszczając pręd 
kiego trupieszeniz, pękania, paczenia się, chroni od zepsucia. Olej naftowy jest tak 
samo dobrym do zapuszczania wszelkiego drewnianego materjału, jak pokost lniany, 
w Krakowie, we własnym ad którym jednakże posiada tę wyższość, ża jest bez porównania tańszym. Z najle- 
domu, l. 107 ulica Wałowa. pszym skutkiem można go używać tam, gdzie drzewo na ustawiczne działanie po- 
o „—--- -- --- IWietrza i wilgoć jest wystawione, a więc najłatwiej zepsucia podlega. A gdy olej 
naftowy rafinowany nataralnej barwy, Żadnego drewnianego materjału nie zmienia, 
[przeto zamiast drogiego pokostu, do pierwszego zagruntowania pod farbę olejoą, 
„dla swej taniości ze znaczną korzyścią najlepiej nżytym być może. 
, „I kilo rafinowanego olej 
„zmienia, kosztuje 20 ct., | kilo olęju zwykłego, „którg drzewn barwę orze- 
e, À et. Przy odbiorze większej ilości opuszczam stosowny 
rsBbat. Zamówienia wysytam za przekazam do wszystkich stacyj ko ei Żelaznej. 


Piotr Miączyński, 


letnią. 


nosi kosztów pokrycia gontami. 
W. Rabinowiez, 
Adres: 


chową uadaje, 
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ZMIANA LOKALU. 


- Nimłejszem zawiadamiam, że magazyn mój 


towarów bławatnych, płótna, bielizny 


ROMAN WO 


Kantor wymiany 


ty 
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KAISER- 


łagodnie rózwalniajacy Środek dla cierpiqe 


Dobrzański I E Gres", wnddrzos uła 


księcia Ludwika Ponińskiego i przy ruchliwem 
krzątaniu się nauczycieli nowo założonej szkoły 
wydziałowej, bardzo świetnemi pochlubić się mo- 
że rezultatami jaż w pierwszym roku istnienia 
swego. Kilka oddziałów nie nadesłało sprawoz- 
dań mimo kilkukrotnych urgensów, a między 
tymi jest oddział, który się dopiero w bieżącym 
roku nowo ukonstytuował. Nad obojętnością ta- 
ką szczerze ubolewać należy. 

O czynności innych oddziałów, które już 
od dłuższego czasu istnieją, nie wspominamy tu- 
taj, gdyż w dziale II. niniejszego sprawozdania 
pod:ny jest dokładny obraz ich działalności. 
Działały one w miarę zasobów, jakiemi rozpo- 
rządzać mogły, szczerze i gorliwie dla dobra 
Towarzystwa naszego, a rezultaty tej pracy, jak- 
kolwiek nie wszędzie równia donośne, są jednak 
zawsze dowodem najlepszych chęci. 

O jednym tylko fakcie smutnym, aczEol- 
wiek z wielką przykrością, z obowiązku nasze- 
go wspomnieć ta musimy; dotyczy on odziału 
kołomyjskiego. 

Zmarnowanie całego ofiteg» księgozbioru, 
na którego zebranie ladzie dobrej woli i dwa 
ruchliwe Towarzystwa w Kołomyi wszelkich 
dokładali starań, z winy nauczyciela, który za 
wiódł położone w nim zaufanie, jest faktem boleś- 
nym, ale zarazem zasługującym na to. aby go 
do publicznej podać wiadomości. Wina nie spa- 
da tu wcale na obecny Zarząd, który przeciwnie 
dał w tej sprawie dowody wielxiej gorliwości, 
a w ogóle należy do rzęła tych Zarządów, któ- 
re najlepiej zasłużyły się około Towarzystwa 
naszego, a w Sprawia tej rozwinął on energiczną 
czynność, lubo straty poniesionej nio zdołał 
odzyskać. 

W poglądzie historycznym na czyność dzie- 
sięcioletnią tego oddziału podany jest dokładniej 
fakt, o którym ta wspominamy, a spodziewa- 
my się że podobne smutne zajście w Towarzy- 
stwie naszem sią niepowtórzy. 

Uczcić zasługę mężów, którzy odznaczyli 
się w pracach dla rozwoju oświaty narodowej 
uważał Zarząd główny także za obowiązek swój, 
jako reprezentanta całego Towarzystwa peda- 
gogicznego. 

Kiedy wię: w listopadzie 1877r. ob. hodzo- 
no we Lwowie uroczystość jubileuszową 50 let- 
niej literackiej czynności Dr. Józefa Supińskie- 
go, przyłączył się Zarząd główny także do gro- 
na gratalantów i wręczył jabilatowi ozdobnie 
wykonany adres, podpisany przez wzzystkich 
członków Zarządu, przez osobną deputację z 
prezesem Tow. naszego na czele. („Szkoła 
Nr. 46 r. 1877.) 

` Do Pana Eugeniusza Bensszka, starosty 
w Jarosławiu, który jako przewodniczący Rady 
szkolnej okręgowej wielkie położył zasługi roz- 
woju szkolnictwa w ogóle, a mianowicie około 
zakładania ogrodów szkolnych, wystosował Za- 
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oraz konfekcji dla dam 
|... istniejący przy ulicy Halickiej pod 1. 11. 
MG” przeniosłem na płac Marjacki l. 10 S do lokalu da- 


wniej zajmowanego przez W. J. Kahmayera, w domu W. Wieczyńskiego 


rS * do usług 


JCZYNSKI we Lw 
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c. k. wprzyw. galic. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 


wszystkie efekta i monety 


pod warunkami najprzystępniejszemi. 


G', LISTY hipoteczne, 


34 które według prawa z dnia 1. lipca 1868 Dz. PP. XXXVIII. N. 93, 4 
a i najw. post. z dnia 17, grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa- 

nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko” | 
wych, na kancje służbowe i wadja — są w tymże kantorze do nabycia. 


BSG" Wstystkie polecenia z prowincji wykonują się bezwłocznia * 
po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 
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Ważne dla gospodarzy i bndowaiczych. 258 | atem achso- Kowalskią 


Najlepszym środkiem konserwującym materjał budulcowy, drewniane sprzęty 
we i narzędzia gospodarcze jest 


OLEJ NAFETOWY 


m naftowego, 
osztuje 14 


fabrykant nafty i smarowidła 
we Lwowie ul. Sykstuska l. 47, 


(əl pnrzatif) 
chorób żołądkn. wątroby i kanału odekodowego. 


EISENMOORLAUGE (płynny ekstrakt mułowy). 


FEisenmoorsaiz (suchy ekstrakt mułowy.) 
Wygodny i zapełayj śradck zastepujacy kapiele mincralna-mułowce, także jako 
Śradek samaistny wielkiej skuteczności de użytka w domu i w zakładach kapielawych. 


| Żelazisty muł mineralny do kapieli i okładów. 


Opisy kuracji i braszury bezpłatnie. 


MATTONI £CO. ©. k. dostawcy nadworni w Franzensbad (w Czechach) 
Własny skład: we WIEDNIU, Macimilianstrasse 5. t Tuchlauben 14 


Składy we wszystkich unacsniejszych handlach wód mineralnych w kraja i ca gradicą. 
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(życiorys i tenże między nauczycieli rozesłać. 


rząd główny pismo, w którem najserdeczniej mu 
dziękuje za jego starania szlachetne, jakoteż za 
poparcie nżyczane Towarzystwu naszemu. | 

Z powodu 40-letniego jubileuszu słnżbowe- 
go, p. Franciszka Haralewicza, naucz. szkoły 


Pociągi kolejowe 


Qdchodzą ze Lwowa: 


Podług zegaru lwowskiego. 


DO KRAKOWA: o godzinie 11 min. 23 przed północą 


(pociąg pospicszuy); o godz. 4 m, 53 rano (pociąg 
osobowy), o godz. 4 minut 59 po południn (pociąg 


wydziałowej w Przemyślu i jednego z nsjgorliw- mieszany). 

szych członków Towarz. pedag. posłał Zarząd DO PODWÓŁOCZYSK: (z Podzamcza): o godź. 11 m 80 

główny jubilatowi serdeczne koleżeńskie pozdro: wieczór (pociąg osobowy), o godz. 12 m. 47 w po- 
sko ładnie (pociąg _mięszany), 

WIenIe: i . |DO PODWOŁOCZYSK: (z głównego dworca): o god. £ 
. _ Cała Polska od roku prawie przygotowuje min. 57 tano, (pociąg pospieszny); o godz. 11 min. 4 

się do uczczenia 50 letniego iubileuszu liierac- wieczór (pociąg osobowy : o godz. 12 min. 25 w po- 


kiago J. I. Kraszewskiego, którego Towarzy- 
stwo nasze ma zaszczyt zaliczać także do swoich 
członków honorowych. Zarząd główny przeko- 
nany jest, że działał w myśl wszystkich człon- 
ków Towarzystwa pedagogicznego postanawia 
jąc w sposób skromny ale serdeczny uczcić wielkie- 
go naszego rodaka. W tym celu postanowił Zarząd: 

a) wysłać do jnbilata zbiorowy adres wszy 
stkich oddziałów Towarzystwa ped gogicznego; 

b) nrządzić we wszystkich oddziałach i 
kółkach Tow. ped. w pewnym oznaczonym dnin 
uroczystości na cześć jubilata; 

c) ogłosić drakiem popularnie napisany | 


00 


łudnie (pociąg mięszeny). 


DO CZERNIOWIEC: o godzinie 7. minnt 5 rano (po- 


ciąg pospieszny); o godz. 11 minut 45 wieczór (po- 
ciąg mięszany); o godzil2 min. 50 z południa (po- 


ciag mięszany). 


STANISŁAWOWA: (na Stryj): o godzinie 7 


minut 


1 rano (posiąg nr. 1); a o 6 minut 1 wieczór. 


Przychodzą do Lwowa: 


Z KRAKOWA: o godzinie 5 minut 42 rano (pociąg po- 


spieszny); o godz. 9 m. 47 wieczór (pociąg osobowy) 
o godz. 11 m. “8 przed południem (pociąg mięszany); 


dzinie 3 minnt 22 rano (pociąg osobowy); 
m. 29 popołudnin (pociąg mięszany). 


Z PODWOŁOCZYSK: (na dworzec w Podzamezu): o go- 


o godz. 3 


|Z PUDWOÓŁOCZYSK: (na dworzec lwowski główny): o 


godzinie 11 m. 3 wieczór (pociąg pospieszny) o godz. 
2 min. 53 rano (pociąg osobowy); o godz. 3. im. 59 


po połndniu (pociąg mięszany). 


| NADESŁANE. 


"ZAWIADOMIENIE. | 


WIELKIE MAGAZYNY AU PRINTEMPS w Pa- 
ryżu boulev. Haussinaun 70 mają zaszczyt zawiadom 6, 
Że wielka doroczna w nich wyprzedał 
POZOSTAJĄCYCH TOWARÓW LETNICH ma miejsce 
obecnie. 

Katalog szczegółowy tej wyprzedaży 
wysłanym będzie bezpłatuie i franco na ka- 
żde zażądanie, 

WIELKIE MAGAZYNY AU PRINTEMPJ3J, za- 
rządzając wzorem lat poprzednich PO WIEL- 
CE ZNIZONYCH CENACH, wyprzedaż materji ub:e< 
gającego sezcni, pragną tem dać miejsce materjom 
świeżym i nowym, gdyż w magazynach 2699 4 

wszystko musi być j 
PRINTEMPS ezite PRINTEMPS 
jak ta ish nazwa , 
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nowany poszukuje umieszczenia. 
J. D. post. rest. Budzanów. 


EKSPEDYTOR 


DLA ZBYCIA 


pewnego nader powszechnego artykułu, po 


NAJWYBORNIEJSZE 


Pierniki 


własnego wyrobu 
na sztnki i paczki 


jtd. leczy na podstawie ścislych biudań ii 
licznych doświadczeń podług najpewnieje| 
szej w żadnym kiernaku nieszkedliwej 


syfilityczne czyli wo 
7 neryczne, 


J 
Choroby powstałe jakoteż zani- 


dbane lub żle wyleczone, wszelkie inu- 


tympodobne słabości, zyubne skutki war|Q 


mogwałtu n. p. osłabienie nerwowe, ue 
pływ nasienja, impotencję, początki snehot 


tak świeżo| $ 


FICHY 


Wody mineralne naturalne. i 


Administracja: w Paryiu, 82, boul. Montmartro. 
Grande-Grille. Choroby tymfatyczne, 4 


5077 1—5 


szukuje się bez narażenia się na wydatki 
losoby wszelkich stanów na prowincji. Li- 
„atowne zapytania:pod: Nebeneinkome- 
jmen do Rotter & C. Annoncen- 
Expedition we Wiedniu, Rie- 
jmergasae 18. | 2798 7—20 


Państwo Humieniec 


3005 


cukiernia Jana Millera 


obok Wiedeńskiej kawiarni. 


Dla panów knpców, oukierników 9 
i odprzedających ceny zniżone. 


| metody, 


poleca 


we LWOWIE 


miastach 


sprzedaje kmurki siedmiomiesięczne 
prosięta trzymiesięczne czystej rasy 


—-—— — |calużyć 


gruntownie 


nych i skórnych, 
dycyny, ehirnrgii i aknszerji 
ieS ER KUREKĘLŁ, 
FR przy ulicy Sobieskiego ur. 12, w domn p-je 
Bałutowskiego «a OR ; ordyauja s Męlogci nec 
9. da 12. przed iot 2. doś. po południn 
Zamiejscowym, którym na przeprowxdze- 
uiu kuracji w ścisłej dyskreci (w małych 


, i pod najscislejs4za' 
dyskrecją, specjalista chorób syfilitycz 
praktyczny lek'rz me- 


organów trawienia, zatory, wątroby i śle- 3 
dziony, kamienia etc. É: 
Hopital. Choroby oryanów trawienia, o- # 
ciężałość żołądka, upośledzone truwienie, $4 
brak apetytn, boleści żołytka "k 
Choroby krzyża, pęcherza, 
zwiru w moczu, podagry, cukrzycy (diabe= 
tis) wydzielania białka w moczu. 
Hauterive. Choroby krzyża, pęcherza > 
zwiru w moczu, dna, Cnkrzycy i białka w 


i wsiach prawia pi agožubaaj) moczu. 
owinno, ndzieła rady listowni - 


owie. 
m 


1: ETAT Shy. 


2043 8 ? € 


Yorshir i Snffolk. 
zarządzie dóbr 
Szczerzec. 


poleca swój wyrób po naj 
cenach dla zdrojowisk, 


2974 1—? 


Boobe ten 6. 


114210 


. Bsa 
Med. Br. Bisenz, 


Wszystkie wyroby 


i 


Bliższa wiadomość w 
Humieniec poczta 
3073 1- 3 


A Pierwszy galicyjski wyrób 


korków katalońskich 


ulica Pańska nr. 13 we Lwowie, 
prayo padl o 
rowarów, go- 
rzelń, aptekarzy i kupców, zaręczając 
za dokładną i spieszną wysyłkę. 
L. J. Malewski, 


Rok szkolny 18789. 


Jednego lub dwóch uczniów dobrze 
wychowanych przyjmie na umieszczenie 
połączone z wszelkiemi wygodami dom 
znany z prawosci. Bliższej wiadomości 
zasięgnąć można w redakcji „Gaz. Nar.“ 
3073 1—6 


Piotra Mikolascha 
we Lwow e 
utrzymuje na składzie w oddziele 


$ 
i 
U 
osobnym 2842 4 —? ý 
| 


Domowe apteczki: 


homeopałyczne 
dla ludzi i dła bydła w płynie i w 
ziarnkach tak wyrobu własnego, ja- 
koteż sprowadzane z Cóthen i Lan- 
gensalza; oraz wydaje także po- 
jedyncze środki homeopatyczne, 


A 


WYROBY SPECYALNE. 


PARFUMERYA 
AUX VIOLETTES DE PARME 


ED. PINAUD 


Mydło AUX VIOLETTES DEPARME 
Essencya dla 
chustek... AUX VIOLETTES DE PARME 


WORKI (Nute) 
sssę 


wyseła lekarstwa w ten sposób. iż adre 
sat najmniejszemn podejrzeniu  ulsdz 
uliemoże, 2959 33 --100 


Zamówienia na 


na zboże, mąki itp. 
przyjmuje 


Arnold Werner 
we Lwowie. 3% 


Żądać należy, aby nazwisko śró- | 
tła snujdowało się na kups.ach. 

Dostać można we Lwowie w aptece p. | 
Piotra Mikolasch i E. Meudrochowitz i u 
p. Goldbanm. 259301 9 22 


Każdemu, kto do Wiednia jedzie 
i cierpi na zęby, załecamy słynnego 
lekarza 


D. Herzl, 


wynalazcę patentowanych przez cesa- 
rza Austrji i króla Węgier zębów 


nieprzezżzkadzających od-f 
niebiemim, Wien, Stadt, - Adler- p 
gasse 1. 2810 1—6 


sæ- Doniesienie otwarcia. =* | 


W nowo otwartym zakładzie leczniczym dla kura:ji wodnych, w 


dyetowych i elektrycznych w OQber-Weidlingau najpiękniejszej dolinie 3 
nerwald przy stacji kolei Zachodniej Woidlingau, 20 minut od Wiednia oddalonej, 
znaleźć można grumtowne i racjonalne opatrywanie. Wskutek korzystnego 
położenia w pobliżu Wiednia umożebnione są konsnltacje z najznaczniejszymi pro- 


fesorami wiedeńskiemi. Bliższa wiadomość 


Lautersteina w W'edniu, Mariahilferstiasse Nr 55 i n właściciea J.'Raftla ` 


w Wiedniu, Mariahilferstrasse Nr. 1 B. 


Wie- 


i prospekta u kierującego lekarza dr. S. 
2781 1—3 


LUB 


zakład kąpieli siarczanych od 
@ znany, trzy mile ode Lwowa a 
ca oddalony, otwarty jak co r 
Września. 

Zamówienia pod adresą: 


SĘ 
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Miś RABARA AGNERZRAREZERZAM s 


IEN 


100 lat w kraju zaszczytnie 
jedna mila od Gródka i Szczer- 
oku od 20go Maja do końca 

8057 4—10 


a 
D 


który koleru drzewa nie 


3047 2 —? „a jako to: Woda tuale- 
taczki. kolesnice, wozy go- towu ..... AUX VIOLETTES DE PARME 
spodarskie, wózki i amarykan- Pomada ....AUX VIOLETTES DE PARME 
ki jesionowe (ta pająki) na tarci- |||] Olejek...... AUX VIOLETTES OE PARME 


cach zamiast resorów, zupełnie wy- 
kończone z kozłami i fartuchami, cz 

sto gotowe, a zawsze na zamówienia 
w krótkim czasie wykonane; głównie 
zaś sanie załubmie i kozyrki 
| różnej konstrukcyj za cenę od 265 do 


wy 


Puder ryżo- 


Kosmetyk ..AUX VIOLETTESDE PARME 
87, Boulevard de Strasbourg, 37. 


AUX VIOLETTES OE PARME 


| 100 zł. przez podpisanych dostarczane 
być mogą. 3013 2—3 


Ludomir i Zygmunt 
Dzierzanowscy 


Zarząd kąpielowy Lubień pod Lwowem. 


B 
D 


Á 
K 
i 
4 
E 


SBBBE 


Ces. 
wyłącznie 


król, 
aprzywilej. 


QUELLSALZ 


ch na ebstrnkcje pa przebycia chronicznych 


2778 4—6 


| w Lipicy o.p. Lipica dolna. 


Ołpińsza 


momiczny w Ołpinach 
miejscn. 


burskie w cegiełkach. 
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Otpore'teiglny daine Platon Kostecki, Z trabati Garge Narołowz:" nod zarrada» 4, Sigrje,. 


BRYNDZA 


odznaczona medalem zasługi na zeszloro 
cznej wystawie lwowskiej. Mwieża tego Í 
rceznego wyrobu, jest do nabycia kałdego|15 minut od miasteczka powiatowego, han- 
czasu zwykła i holenderska. r 

Zamówienia przyjmnje i uskntecznia|561 sąż. rol: ornej, 4 morg. 196. sąż. sia- 
na wagę bezzwłocznie w mniejszych i więk juożęci i stawiska, ma obszerny dóm miesz 
szych ilościach, w odpowiednich naczyniachjkalny, stodołę, szopę, stajnię, wozownię, 
drewnianych, koleją żelazną lnb pocztą za|drewutnię, kurniki, karmniki, piwnicę, młyn 
pobraniem należytości Zarząd eko-|wodny na dwa kamienie, z chalupą muro 
„ poczta w|waną obok tego, —- vstatniemi czasy nowo 
2988 5 
„Tak samo i na wyborne Sery Mim-jbycia. 


—6 


|isobie życzy mieć w domn dobrą i sumien- 
ną nauczycielkę, raczy się zgłosić z 
"|calem zaufaniem do Blura wywia. 
dowczego i ogłoszeń J. Poliń- 
skiego ulica Karola Lndwika l. 7, we 
Lwowie, a pewnie zawodn nie dozna 
2924 4 6 


m Z A ACC 


Realnosć 


dłowego położona, składająca się z 62 morg. 


„PUT 


dobnytm, który posiada tę oudowną wła 
wkrótce i to najdalej w przeciągu 
może, jaką początkowo miały. 


wanie i jest do nabycia za zaliczenie 


Składy: We LWOWIE, w aptec 


w SADAGÓRZE u D. Knbinowicza; 
Stechora i Albina Amirowiczą; w KO 
apt; w JAROSŁAWIU Wisłocki & 


poLudowane, — jest każdego czasn dv nā- 
Bliźższa wiadomość pod K. M. 


poste rest. Lwów. 8058 3—3 


szewski apt, 


(Mleko odmładzające wlosy). 


„PURITAS* nie jest żadną farbą na włosy, tylko płynem do mleka po- 


Flaszka „Puritas“ kosztnje 2 guldeny (przy presylce 20 ct. za opako- 
OTTO FRANZ we Wiedniu Mariahilferstrasse Nr. 38. 


w KRAKOWIE: Konst. Wiśniewski apt. pod św. Florjanem; w TARNOPO- 
LU w apt. u Fr. Jamrogiewicza; w STRYJ 


itas” 


sność, Że siwe włosy odmładnia, to jest 
14 dni im takową farbę przywrócić 


u pocztowem u producentów 


e pod srebrnym orłem Z, Ruckers, 


w ept, J. Zgórskiego i A. Kitbla. 


w STANISŁAWOWIE w apt. u F. 
ŁOMYI K. Lxden kupiec i Ed. Stehzel, 
Bohuss, apt. w PRZEMYSIU J. Ma. 

2228 9 -r2 


